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Kto ? 


Tadeusz Wieniawa - Długoszowski 


mówić 


będzie 


Kiedy ? 
W czwartek 18 grudnia o godz. 8 wiecz. 


Gdzie ? 
W SALI TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI (Traugutta 1) 


O czem? 


0 „Legionie ka orgi'. 


Protoluł... serdeczności. 


Politycy i dyplomaci, reprezen- 
tamci mocarstw i urzędnicy mini- 
sterjalni, dygnitarze ligi narodów i 
jej klijenci: wszyscy, którzy na 
grudniową sesję rady tej wysokiej 
instancji zjechali się do Rzymu, do 
znali niezmiernie gościnnego przy- 
jęcia zarówno ze strony społeczeń- 
stwa włoskiego, jak i włoskiego 
rządu. Już ma stacji, gdzie witeno 
salonowe pociągi, nadbiegające z 
Paryża, Wiednia, Genewy, Bru- 
kseli i Madrytu, zagrzmiały pier- 
wsze „evvival*, które odtąd mia- 
ły „dostojnym'” gościom towarzy= 
szyć przy każdem ich zetknięciu z 
śwarną, bujną i pobudliwą ulicą 
prastarej Romy. I jakgdyby pod 
wpływem tej życzliwej ekspansji, 
rozgnzały się zimne serca i powścią 
liwe języki dyplomatów. Śród u- 
roczystego szeregu kolejno zamie- 
niamych wizyt i rewizył, spotkań i 
przyjęć, uczt, śniadań i taastów, 
poczęto nawzajem deklarować so- 
bie przyjaźń, dokumentować zau- 
fanie, opiewać dobrodziejstwa po- 
koju i powszechnego braterstwa. 

I ponieważ nie było obawy, aby 
ktokolwiek z graczy wziął ową 
gre sentymentów na serjo, przeto 
każdy grał swoją rolę przepysznie. 


459—1 


kojnem sumieniem, ale z uśną. i 
czynną symipatją. 

Atoli sympatia dla idei oraz prze 
konanie, że idea ta odpowiada na- 
szej koncepcji politycznej, jak rów 
nież interesom naszego kraju, nie 
mogą oczom naszym  przesłaniać 
rzeczywistości, jaka się przed nami 
rozgrywa, A rzeczywistość ta 
rzeczywistość ostatnich tygodni — 
zadała katastrofalny cios instytucji 
genewskiej, Cios ten zachwiał li- 
gą narodów tak dalece, że — jeśli 
nie zajdą jakieś dontosłe zdarzenia, 
nieprzewidziane, a mogące sytua- 
cjg radykalnie odmienić — na bu- 
dowamy w Genewie areopag po- 
koju patrzeć dzisiaj można jako na 
gmach chybiony, jako na zwaliska, 
które czekać będą musiały innych 
czasów i innych budowniczych, a- 
by podźwi:śnąć się z ruiny i nowym 
odrodzić się blaskiem. 

Mamy na myśli, mianowicie, za- 
wieszemie, a raczej wycofanie przez 
rząd angielski protokułu genew- 


skiego co do rozbrojenia, tudzież stwa, włożył w nią udział swotej 
uchylenie przez tenże rząd z pod myśli i swoiei pracy. Dlatego de- 


właściwości Genewy sporu swego 
z Egiptem, 
Jest rzeczą jasną, że w chwil, 


Cena 15 groszy.h 
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IZGAGINAE, 


mały piesek (ratler) czarny, 
podpalany bronzowo, wabi się 
„Riko“  Odprowadzić za sowitą 
nagrodą. Piotrkowska 211, I piętro, 
front. 479—1 


0. Wollenbergowa 


wznowiła 
lekcje gry fortepianowej 
Konstantynowska 68, m. 12, 946-3 
REZ 


tem, czem się stała: malowniczym 
Jjsrawanem, poza którym mr. 
Chambe,łein wycofywał gabinet 
swój z pozycji.tyck międzynarodo- 
wych zobowiązań, rtóre podejmo- 
wał gabinet laburyzmu: X. 

Nie do nas należy sąd o temf „CZY 
i o ile nowe stanowisko mied. 
rodowe Wielkiej Brytanji odpowia 
da rzeczywistymi i trwałym intere- 
som ludu angielskiego. Naszą jest 
rzeczą stwierdzić jedynie to, że 
tak lub inaczej pojete interesy nai- 
większego nawet mocarstwa nie 
zasługują na to, aby w ofierze im 
składać powagę i żywotność insty- 
tucji, która miała być instytucją po 
wszechnego pokoju i sprawiedli- 
wości międzynarodowej. 

Tezę powyższą mamy prawo z 
tym większym podkreślić nači- 
skiem, że Polka jest krajem, któ- 

[ry ligę narodów atetylko platonicz- 
nym abdarzał afektem, ale uloko- 
wał w niej, jak wiadomo, cząstkę 


swego zaufania, swego bezpieczeń- 


gradacja ligi jest poniekąd odsto- 
|nięciem tych stanowisk, na któ- 
rych ohecne kierownictwo na- 


igdy Stany Zjednoczone i Rosja Szej polityki zaśranicznej usiłowa- 
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Mowa ministra Thugutta. 


Dwa są stanowiska, z. których 
próbowaliśmy ocenić nowe stosun- 
ki na wschodzie, Jedno, zasadni- 
cze, programowe. Ocenialiśmy wte 
dy widoki rozwou tych ziem na 
przyszłość w ramach programu fe- 
deracyjnego, który wyznajemy. — 
Rzeczy te, aczkolwiek jasno skry- 
stalizowane w niektórych umy- 
słach, nie są jeszcze ustawodawczo 
przesądzone — praktyczny dzia- 
łacz nie może zatem dziś wcielać 
ich w życie. Popnawiać stosunki 
należy w tym zakresie, w jakim to 
jest możliwe już dziś — to też 
zwracaliśmmy uwagę i na to; że czło 
nek rządu nie tyle na dalsze pro- 
|śgnamy, co na zagadnienia dnia 
zwracać uwagę powinien, Należy 
rozwinąć całą energję, by ustawy, 
które coś poręczałą ludności, które 
czynią życie możźliwsze, które spo- 
łęczność obywateli Rzeczypospo- 
litej do czegoś uprawniają i przed 
czemś chronią, UDTOowa- 
dzone w życie. Żeby z drugiej stro 
ny został 1sumięty. chaos prawo- 
wczy, 


czasową metode kodyfilkacyjną na 
ziemiach wschodnich. Działają tu 
dawne przepisy rosy'skie. Położy- 
ły się na nich warstwą zarządzenia 
okupacji niemieckiej, Dalej 
|rozporządzenia nadzwyczajnego ko 
misarzą wojskowego i nadzwyczaj- 
nego komisarza cywilnego ziem 
wschodnich. Następnie rozporzą- 
|dzenia zarządu terenów przyfron- 
towych i etapowych. Dekrety ko- 
misji rządzącej Litwy środkowej, 
ustawy Rzeczypospolitej, rozporzą 
dzenia pr-zydenta 1 rady mini- 
strów, 


Kanwę stanowiła bardzo obszer- 
ne i gruntowitie opracowana praca 
ustawodawcza nadzwyczajnego ko 
|misamiatu ziem wschodnich, który 
zdołał jednak z wszystkiego, co go 
npoorzedzało stworzyć pewien sy- 
stem, niepozbawiony błędów, ale 
jednolicie pomyślany i celowo prze 
prowadzony mimo wszelkich od- 
|chyleń. Praca tego komisariatu nie 
„doczekała się dotąd bezstronnej 


Wrześniowy protalcuł genewski | stoją poza ligą, Anglia zaś, która to oprzeć bezpieczeństwo i powa- oreny, a sądzimy. że przyszłość od 
poświęcony sprawie rozbrojenia, 20, dotąd uchodziła za najgorliwszą li- ge Rzeczypospoł(tej. 
stał na sesji grudniowej pogrzeba- gi narodów piastunkę i protektor- 


ny: ten.cichy, oczywisty choć pnzez|kę, sama skazuie tę wychowankę Chamberlaina z Herr'otem 


nikogo nie wyznany, fakt stał się swoją na bezpłodność í niemcc, 


jakgdyby umówionem dla wszyst- | 
kich obeonych hasłem, aby tem sil-- 


miej uwydatnić, tem szummiej u- 
świetnić protokuł serdeczności, 


Pisarzy, którzy z łamów niniej- 


szych przemawiają, nikt zapewne. 


nie posądzi o to, że me doceniają 
wagi wysiłków, skierowanych do 


skoro tylko w grę wchodźą jej wta- 
sne sprawy angielskie, jasną, po- 
włanzamy, jest rzeczą, że liga na- 
modów w takich okolicznościach 


Jeżeli w nastenstwie rommów 
cały 
|protokuł genewski ma się sprowa- 
dzić do gwarancji, udzielonej Fran- 
cji wzamian za jej zgodę na plan 
‚Dawesa, tn z tak zasadniczo zmie- 
|nionej sytuacji powinna nietylko 


iej  spraw'edl'wość. 
tych roznorzadzeń leżał w każdem 
starostwie. W miarę tego, jak na- 
pływały rzeczy nowe, jeden z refe- 
|rentów starostwa badał ich treść, 
określał zgodność z uprzedniemi 
zarządzeniami w danej sprawie i 
decydował z miejsca, czy zostają 
one uzupełnione, czy też zmien'o- 
ne, Ustawy szły z różnych źródeł. 


może być tylko fasadą, poza któ-, wniosek wysnuć liga narodów coja kodyfikował je sobie referent 


rą, jak w dekoracji teatralnej, kry- 
je się pustka. 


Stwierdzenie tej pustki, acz przy 


ustalenia porządku prawnego wjkre. jest jednakże prostym obo- 


stosunkach międzynarodowych. 
Każdy krok szczery na tej drodze 


wiązkiem rzetelności. Nie jest ono 
wyrokiem, jak się niektórym zda- 


witaliśmy i notowali skrzętnie, w wać może półgłówkom, na ideę, 
przekonaniu, że droga ta prowadzi której służyć miała liga: jest wy- 
nietylko do urzeczywistnienia wyż |nokiem ma ligę, która zadaniu swe- | li gospodarza radę ligi -- dał świa- 


szych norm cywilizacji w łonie ca- 
tej ludzkości, ale, przedewszyst- 
kiem, odpowiada  najrealniejszym 
interesom doraźnym naszego pań- 
stwa. 


mu sprostać nie umiała lub nie mo- 
gła. 
Wyzuta z poważnej 


|do siebie, ale wysnuć go powinna 
także i Polska, w stostnku zarów- 
|20 do ligi jak do wszystkich wo- 
| góle swoich. partnerów politycz- 
peN 


— Rzym — mówił pan Salandra, 
delegat właski, witając w swej ro- 


itu cywilizowanemu ongi naidtuż- 


admimistracyiny starostwa tak, jak 
mu to dobra wiana, nierówna wie- 
dza i różna sumienność pozwalała. 


Gdyby tak zajrzeć do poszcze- 
gólnych „kodeksów“ tak. zebra- 
nych, możeby się znalazło tam nie- 
słychanie ciekawy materiał. Jeżeli 
komisja kodyf'kacyjma dla ziem 
wschodnich istotnie działa — do- 


Sezam, Palazzo Doria, wszyscy 


ae w a 


Dziennik | 


brze byłoby, żeby ten materjał zba. 
dała gruntownie i wszechstronnie, 
Znajdzie go, powtarzamy, w każ- 
dem starostwie. 1 

Wracajmy jednak do rzeczy. — 
P. Thugutt w przemówieniu swem 
(w. Wilnie zajął to praktyczne sta- 
nowisko — jedynie możliwe dla 
członka rządu. 

„Nie obiecuje się dziś kresom 
autonomii, bo te kwestje wywalały 
by tylko teoretyczne spory, a nie 
posunęłyby sprawy sanacji” — wy 
iaśnił, 

Jakiemiż drogami iść ma ta sa» 
nacja? 1, Podatki nie będą zmniej- 
szone, usunięte zostaną natomiast 
ich drażniące formy. 2, Wzmocnio= 
na zostanie ochtona granic, a poli- 
cię podda się szkołeniu. 3, Komisja 
kodyfikacyjna usunie chaos w usta 
wodawstwie, a wojewodowie be- 
dą mieli władzę zawieszania roz- 
porządzeń rządowych o ile spo- 
strzegą ich fleodpowiedzialność. 4. 

ależy przeciwstawić  uciskowi 
narodowościowemu współdziała. 
nie narodów. 5, W dziedzinie refor 
ady rzircysżstwe isę siać po 
średnikiem między tymi, “którym 
ciążą nadmierne obszary, a tymi, 
którzy odczuwają głód ziemi. 

Jest to pierwsze wystąpienie wi- 
cepremiera na zewnątrz. Nie spo- 
dziewaliśmy się też w niem całko- 
witego rozwinięcia programu, — 
A jednak w przemówieniu tem są 
pewne braki zbyt rażące, by mo- 
żna je było pominąć milczeniem, 

Przedewszystkiem sprawy naro- 
dowościowe zostały zepchnięte na 
zbyt poślednie miejsce. A nasitę- 
pnie sposób ich poruszenia odbijał 
nd całej mowy i to zupełnie rażą 
co. Gdy poprzednio mieliśmy 
czynienia z zupełnie wyraźnemi 0- 
świadczeniami co i jak będzie się 
robiło — tu nagle miast jednego 
oświadczenia; pierwszą rzeczą jest 
wykonanie ustaw już uchwalonych 
mamy mętne wezwanie do spółpra 
cy narodów. 

Miast powiedzieć: ustawy takie. 
a takie punkty takie a takie będą 
wprowadzone w życie; tacy a ta- 
cy urzędnicy w określonym termie 

inie mają to a to spełnić — p. Thu- 
| gutt — poetyzuje, A ta poezja Oe 
|stabia znaczenie ieśo wystąpienia 
| Osłab'ony został fakt przyjęcia sze 
regu delegacji białoruskich, urzą- 
dzenie bankietu z udziałem wszyst 
kich, nie tylko katolickich dostoie 
ników kościelnych, osłabione zo» 
stało wrażenie wywiadów, udzie- 
lonych uprzednio przez p. delega- 
ta Raczkiewicza. 

Mamy nadzieję, że to tylko przy 
padek, Ale przypadek ten iest tem 
przykrzejszy, że ktoś z boku może 
gc przyjąć za odpowiedź udzieloną 
białorusinom na postawiony przez 
nich warunek: najpierw zastosnwa 

|nie ustaw już uchwalonych, potem 
spółpraca. 


| 
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A. Uziembło, 


refleksji, 


w nikim melanchol'inej 


|szy okres pakojn, jaki zna historja. zgromadzeni hucznym przyjęli o-|że jeśli Rzym niegdyś dał światu 
i istotnej Stuszną jest zatem rzeczą, że wikjąskiem, Najsilniej, oczywiście, bił|300 lat pokoju, to obecna w Rzy- 


treści tych zagadnień, które stano- Rzymie właśnie „nańżywsze zmaśdą | oklaski mr. Austen Chamberlain, |mie rada ligi narodów dała światu 
wić powinny właściwy przedmiot Tozumienie wysiłki instytucji, pra rozumiejąc, że frazes ten był do-| — poza odrobieniem kilku kawał: 
gnące] świał trwałym obdarzyć po | skonałym wstępem do tego proto-|ków administracyjno - hyg'enicz- 


Dlatego to, od początku, wskazy | działalności ligi narodów, ostatnia 
waliśmy w lidze narodów zaród rzymska sesja jej rady, tak hojnie, koiem. 


kułu serdeczności, jakim stać się 


wielkiej idei; idei, ku której Polska wyposażona w autorytety politycz| Frazes ten, wypowiedziany we miał protokuł sesji rzymskiej. 
l 


spoglądać może nie tylko ze spo-'ne, stać się musiała z koniecznościi wspaniałej sali bajecznego, 


jak 


Oklaski te jednak nie zgłuszyły 


nych -— jedynie frazesy o pokoju. 


J. Przemyski. 


al 


2 
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Sprawa żyrardowska przed sejmem. 


AKt oskarżenia posła Moraczewskiego. 


Prawica Ii mniejszości narodowe przeciwko rządowi p. Grabskiego. — Jedno czy 
trzymiesięczne prowizorium budżetowe, 
Pos. Hipolit Śliwiński przystąpił komisji prawniczej nowelę do prze skich, według której z kwoty 47|cy głosować będzie przeciwko 


Mksw”awa wow zirium 

kudź fo "ero spadła 
z porządku dz enn290., 

Obrady w komisji budźefoweł. 

Wczoraj, na posiedzeniu komisji 
budżetowej wynikł niespodziany 
incydent, który zachwiał stamowi- | 
skiem rządu. Na porządku dzien- 
mym znajdowała się sprawa pro- 
wizonium budżetowego. i 

Poseł Zdziechowski w paru sło- 
wach zreferował sprawę, zaraz po 
nim głos zabrał pos. Jaroszyński z 
klubu chrześc. nar, domagając się, 
aby prowizorjum udzielono rządo- 
wi tylko na 1 miesiąc, 

Pos, Rozmaryn z klubu żydow- 
skiego oświadcza, że jego klub nie 
ma zaufania dla rządu, będzie więc 
głosowa! przeciwko  prowizorium, 
ale gdyby ten wniosek nie prze- 
szedł, to poprze wniosek p. Jaro- 
szyńsłkkiego. 

Pos, Wyrzykowski imieniem 
Wyzwolenia oświadcza się za pro- 
wizorjum trzymiesięcznem, to sa- 
mo i poseł Diamand w imieniu P, 
P. S. 

Pos, Romocki z chrz. demokracji 
wyraża ogólne zresztą zdanie. że 
wniosek posła Jaroszyńskiego jest 
niespodzianką, która wszystk'ch 
zaskoczyła, Mówca nie wie co za- 
decyduje jego klub, ale osobiście 
ślosować będzie przeciwka wnio- 
skowi 

Pos, Chądzyński (N.P.R.) oświad 
rza, że tylko poseł Ronmaryn za- 

dradzów uj "RP 
Jaroszyński zgłosił ważosek niewy 

śmy, uiewiadcme czy chce on 0- 
balić rząd, czy też nie, N.P.R. w 
każdym razie będzie głosować za 
3. miesięcznem prowizorjnm. 

Pos, Zdziechowski, referent — 
oświadcza, że w sprawie wniosku 


i 


Ei 


posła Jaroszyńskiego, powinien za-| 


buać głos rząd. 

Dyrektor departamentu p. Za- 
czek, który samotnie reprezento- 
wał rząd na komisji oświadcza, że 
uważa wniosek posła Jaroszyńskie 


gö za formalny i prosi o uchwale- 


nie 3-miesięcznego prowizorjum. 
W głosowaniu odrzucona przede 


|żegnany, prawdopodobnie 


do referowania budżetu sejmu i se- 
natu, 

W tym czasie na sali posiedzeń 
zjawia się premjer p. Wł. Grabski, 

Po zakończeniu referatu p. Śli- 
wińskiego, p. Grabski prosi o głos 
i oświadcza, że po zakomunikowa- 
niu mu wyniku głosowania nad pro 
wizorjum budżetowem, poiniormo- 
wał się czy wnioskodawca kiero- 
wał się względami formalnymi, czy 
też politycznymi, ponieważ stwier- 
dził, że motywy wniosku były po-, 
lityczne, przeto postanowił wycią- | 
śnąć z uchwały sejmowej odpowie- 
dnie konsexwencie, 

Rząd mógłby się zgodzić na pro- 
wizorjum przynajmniej dwumiesię- 
czne, wszelkie inne załatwianie 
sprawy rząd będzie uważał za vo-, 
tum nieufności, 


| 


oświadcza, że wniosek o reasump- 
cji dzisiejszej uchwały może być 
rozważany dopiero na jutrzejszem 
posiedzeniu komisji, poseł Moracze 
wski z klubu P.P.S. oświadcza. że 


jte stronnictwa, które głosowały za, 


wnioskiem posła Jaroszyńskiego, 
powinny wziąć na siebie odpowie- 
dzialność za wywołanie  pnzesile- 
nia. 

Po krótkiej, jeszcze formalmef 
wymianie zdań, komisja uchwaliła 
zdjąć z porządku dziennego plenar 
nego posiedzenia sęimu prawizor- 
jum budżetowe Í rozważyć dzić na 
posiedzewiu komisji z powrotem, 
sprawę prowizorium. 

W.iszgnióbwyzysśootał za 
komisja 
| dziś nchwali prowizarjum dwumie- 
sięczne i wczorajszy psikus pelno- 
mocnika p. Strońskiego, posła da- 
roszyńskiego nie będzie miał żad- 


jare konsekwencii St. Gr. 
Wczorajsze obrad’ 


i 


se mu. 
Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od naszego korespond =nta) 
Wczorajsze posiedzenie sejmu, wobec 


i 
1 


|tomiast w wielu innych punktach 
Przewodniczący p. Zdziechowski utwierdziły jej przekonanie 


pisów tymczasowych o urzędowa- miijonów marek -polskich wpłacić 
niu sądownictwa w b. Królestwie należy tylko sumę późniejszych 20 
Polskiem, znoszącego instytucję miljonów marek, t. zn, zamiast 490 
ławników w sądach pokoju. | tysięcy dolarów, tylko 91 tysięcy. 


4 ` Po'dłuższych wywodach mówca 
Gzy h. min. Kucharski dochodzi do przekonania, że umo- 
zawinił? 


wa zawarta przez min, Kucharskie 
go była odstąpieniem części mająt- 

Przystąpiono do sprawy wniosku 
o pociągnięcie do odpowiedzialno- 


ku państwa, mianowicie 2,137,684 
tr. zł, do czego p. Kucharski nie 
ści konstytucyjnej b. ministra Ku- 
charskiego. 


był niczem zmuszony. Było to w 
jprzededniu ustawowej waloryzacji, 
|Czyniąc więc tę darowiznę, prze- 
kroczył zakies swego urzędowania, 
Referent zastrzegając się, iż nie 


SPRAWOZDANIE POSŁA MO- 


RACZEWSKIEGO. |; 


eruje się ani nienawiścią partyj- 
Sprawozdawca poseł Moraczew- ną. ani animozią osobistą, lecz 


ski (PPS.) stwierdza, że komisja 
wybrana dla sprawy popularnie 
zw. żyrardowską, dokonała swe- 
go zadania jak mogła najsumien-, 
niej. Prace komisji w bardzo nie- | 
wielu tylko punktach skłoniły do 
cofnięcia motywów wniosku, na- 


względami na imteres państwa, sta- 
wia w imieniu komisji następujący 
wniosek; 

Wysoki sejm uchwalić raczy o- 
skarżyć przed trybunałem stanu b. 
ministra przemysłu i handlu p. WŁ. 
, Kucharskiego, posła na sejm za to, 
że przez swoje działanie w czasie 
i zakresie swego. urzędowania z 


| Sprawozdawca przypomina całą własnej woli wyrządził 


sprawę: Rząd po objęciu w zarząd | państwa sztddę w 
państwowy zakładów  żyrardow- | 247 680 fr. szw. i 
skich w okresie półtorarocznym |. p j c 
wyasygnował na odbudowę í zre- 5 
staurowanie fabryki przeszło 47 
milionów marek polskich, co wy- 
nosi 490 tysięcy dolarów, czyli 
12.600.000 złotych. Gdy akcjonarju-| © sif 
sze przyszk do rządu z żądaniem -<k2rB państwa dla zakładów ży 
wrotu zakładów, rząd uzależnił odetardow skich miały charakter. po- 
jdarie ich oć zwrócenia dłuśw po życzki i dlatego nie było podstawy 
odpowiedniem przerachówaniu zde prawne' ądania zwrotu większej 
waluowanych marek” ktôre miala sumy, niż minimalna, Mówca przy- 
dokonać osobafa komisja. Akcjonar pomina, że w owym czasie poczy- 
jusze na Æp odpowiedzieli odmow- nania jednego ministra nazywane 
mie, Wtedy ówczesny minister prze były przez drugiego „bezprawne- 
i handlu jeszcze raz sprecy- m; i nieuzasadnionemi'”. Min. hän- 
owal swoje stanowisko, że mier- dlui żadał waloryzacji we frankach 
niklem wysokości subsydjów, u- szwajcarskich, a min, skarbu uwa- 
dzielonych zakładom  żyrardow=|żał żądanie zwrotu sumy wyższej 
skim nie jest cyfra marek długu, od rzeczywiście udzielonej, z tytu- 
lecz realna wartość poczynionych | łu deprecjacji waluty za niebeznie- 
wkładów. Oprócz tego warunku |czny i niewłaściwy precedens w 
wszystkie rządy poprzednie pod- | stosunku do wierzycieli 


kwotach 1) 
2) 429,674 fr. 


|'OQBPORCA P. KUCHA” SKEGG 
oset Dobzzaseki [ZLNĄ wywo- 


t, że simy wyasygnowane prrez 


++ 


mi 


ciciele zakładów. żyrardowskich | wniejszych pożyczek, udzielanych 
wykazaj się posiadanymi środka- tóżnym firmom przez minister- 
mi do utrzymamia w ruchu przed- | stwo skarbu waloryzacji wogóle 
siębiorstwa., W marcu 1920 roku nie stosowano. 

tow. akc., pragnąc skorzystać z| 
ciągłych. zmian rządu, próbowało | 
stworzyć fakt dokonany i wpłaciło 
do kasy skarbowej jednego dnia 
wszystkiego 47 i pół miljona marek 
polskich, jako zwrot pożyczki, t, Í. 
1062 dolary. -Ówczesny minister 


Prokuratorja generalna oświsd- 
czyła, że tam, gdzie roszczenie jest 


nie należy stosować przewaluło- 
| wania. 


| W zakończeniu mówca oświad- 


przemysłu i handlu Olszewski je- czył, że przed trybunałem stanu 
dnak tej kwoty nie przyjął, a więc stawia się ministrów i prezyden- 
łów za ciężkie uchybienia, jeżeli 


skarbowi 


skarbu, | 
nosiły jako warunek, ażeby właś- tak samo przy przeliczeniu da- | 


zdjęcia z porządku dziennego prow:zur- W postępowaniu wszystkich poprze | 


wszystkiem wniosek posła Rozma- jum, było całkowicie poświęcone spra- chich ministrów przemysłu i han: | 


państwo narazili na niebezpieczeń- 


tyna, głosowały za 
ninieiszości narodowe 
Wniosek posła Jaroszyńskiego 
uchwalono większością 17 głosów 
przeciwko 9. 
Za wnioskiem głosowały kluby: 


tyllca 


nim 


zw. lud, nar., chrześc, nar,. „Piast” | 


wszystkie mnie -zości uarodowe. 

Przeciwko; chrz, dem., N.PR. 
nWyzwalerie", P.P.S, 

Po ogłoszeniu wyników słosdwa 
nia, p. Zaczek oświadcza, że wy- 
L=. Giosowania Tw 

i 


"LILY, 


AL ua 


:ża za czysto i r 


i że konsstwencji z teso *-di 
d nie wyprowadzi. | 
Komisja miała przystąpić do ob- | 
rad nad bu etem na rok 1925. 
Zabrał głos poseł Rozmaryn i o- 
świadczył, że nieobecność mini- 
stra skarbu w takim momencie jest 
dowodem lekceważenia sejmu i 
stawia wniosek o wezwanie p.Grab 
skiego do komisji. 
Przewodniczący, 


ne! rza 


poseł  Zdzie- 
chowsik! uważa. żę worawdzie żą- 
danie posla Rozmaryna jest słusz- 
ne 


ee ieJhax prosi, aby wnicsek 


coirał, że swe mi wpły- 
wami skłoni prem era aby ieszcze 
. przed ferjami wygłosił expose w 
komisii. 

Poseł Rozmaryn wniosek 
cola; 


biecu e 


swój | 


| 


‘ciem czytaniu przyjęła projekt us- 


wie żyrardowskiej. 

Wyczerpujący reierat, który trwał o 
|koło 3 godzin przedstawił pos. Mora- 
czewski. . 


W obronie p. Kucharskiego zdążył stę 
wypowiedzieć tylko jeden mówca p. Do- 
brzański ze zw. lud. nar., a później na- 
stąpiła batalja © to: przerwać dyskusję 
czy też ją ciągnąć aż do uchwaly. 

Lewica, która była za przerwau!cm 
zwyciężyła większością 11 głosów. 

St Gr. 


Przebieg posiedzenia. © 


Projekt 


1925 roku spadł z porządku dzien- 
nego, 


POLSKO - 
WENCJA. 


Poseł Raczkowski 
ferował konwencję 


ką, zawartą na trzy lata, Ustawę 


ustawy © prowizorjum : 
budżetowem na pierwszy kwartał | 


AUSTRJACKA KON- | 9 


arbitrażową | A 
między Polską a republiką austrjac | R 


stwo, albo wyrządzili znaczną i 
oczywistą szkodę. Min, Kucharski 
nie popełnił żadnego niedopatrze- 
nia, zaniedbania, a jeżeli rzecz 
rozpatrzymy na tle ogólnych wa- 
runków państwowych,  finanso- 
wych i prawnych, to żadnej winy 
|dopatrzeć się w niej nie można, a 


dlu była pewna linja wytyczna, że 
nie można odbierać tych wkładów 
mechanicznie nominalnie w tej sa- 
mej ilości, lecz uwzględnić należy 
spadek-marki, P. min. Kucharski 
nie zbadawszy możliwości uzasad- 
nienia prawnego roszczeń skarbu, 
nie zasiąśnawszy opinji prokura- 
torji generalnej dnia 13 sierpnia 
1923 roku zawarł umowę z akcjo- 
narjuszami zakładów  żyrardow- 


wspólnego z rzeczywistością i 
prawdą i dlatego stronnictwo mów 


KRYSZTAŁY 
MARMURY 
BRONZY 
PORCELANA 


przyjęto w drugiem i trzeciem czy- E 


taniu. 
Następnie izba w drugiem i trze- 


tawy o zawieszeniu biegu przedaw 
mienia. w razie zawladnięcia nie- 
ruchonościami  bvłych banków 
włościańskiego i szlacheckiego. 


O ŁAWNIKÓW W SĄDACH 
POKOJU. 


. 
1 


Na wniosek posła Janeczka (Zw. | SS) 


Chłop.) odesłano z powrotem do, 


wniosek ma tem osnuty nie ma nic | potraktowania 


niemu. 

Poseł Anusz (Zw. polsk. stron. 
lud.) zbijając wywody przedmówcy 
oraz przestrzegając przed ośmie- 
szeniem instytucji zarządu państwo 
wego oświadcza, że sejm, który w 
tej sprawie nie zajmie właściwego 
stanowiska i pokryje wszystko 
swym autorytetem, kopie grób dla 
swego powodzenia, 

Na wniosek pasła Rudzińskiego 
(zw. polsk. stron. lud.) odroczono 
158 głosami stronnictw lewicowych 
przeciwko 147 głosom stronnictw 
prawicowych dalszą dyskusję nad 
ta sprawą do następnego posiedze- 
mia, które odbędzie się jutro o g, 
10 rano, 


i Rok rządów: premiera 


W. Grabskiego. 

WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) — Dowiadujemy się, że 
dnia 18 b, m. premier p. Wł. Grab- 
ski wygłosi na konferencii praso 
wej większe exno okazi pierw 
|szei rocznicy objęcia przezeń rzą= 
j$ w 


SPRAWY ARESOWE W PREZY- 

DJUM RADY MINISTRÓW. 

WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
) Urzędnikiem specjalnym 
idla spraw kresowych przy prezy- 
djum rady ministrów, ma być mia- 
nowany starosta nowoświeciański 
p. Zabierzowsiki. 


POMNIK ZAMIAST TEKI. 

WARSZAWA, (Tel. od naszego 
| koresp.) — Wobec pogłosek zano- 
'towanych przez niektóre pisma. 
jakoby p. Ponikowski konłerował 
w poniedziałek z premjerćm o ob- 
jęcie teki oświecenia dowiadujemy 
się, że pogłoski te są zupełnie myl- 
ne 


ie OTE 


Profesor Ponikowski mówił z 
premjerem o budowie pomn:ka 
(Szopena w Warszawie. 


AWANSE OFICERSKIE ZOSTA- 
NĄ OGŁOSZONE JUTRO. 

Jutro ogłoszona zostanie pełna 
(lista awansów oficerskich, zawiera 


kwotą pieniężną, n.p. wekslem jąca z górą 1,000 nazwisk. 


Opóźnienie ogłoszenia awansów 
przypisać należy jedynie względom 
| natury technicznej, nie zaś żadnym 
jubocznym wpływom, jakich dopa- 
|trywano się w niektórych kołach 
stolicy. 

Po poinformowaniu się u źródła, 
jesteśmy w stanie zaprzeczyć po- 
giosce, jakoby w ostatniej chwili 
skreślono lub dodano kilkanaście 
nazwisk do listy. Jedynie p. prezy- 
dent Rzplitej nie zgodził się na a- 
wans kilku generałów dywizji ra 
wyższą godność generałów bron: 
oraz wyraził życzenie szerszego 
awansów, t. zw. 
specjalistów, przeważnie techni- 
ków i chemików. 
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CUCH ZATARGÓW 
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£ 


lak płacić z pustej Kasy magistrackiej? — Skutki fatalnej „gospodarki Komunalnej. — Groźba strajku 
włosiiiego. — Dia poparcia tramwaijarzy pieszo będą chodzić... warszawianie. — Ostatni dzień strajku 
nauczycieli? — Przemysł dziany wznawia pracę. 


Pierwsze posiedzenie 
komisii «vb irażowej. 


Wypracowanie regulaminu obrad” 


cach przedwyborczych, że postępo 
wać będą zgodnie z zasadami de- 
mokracji. 

Magistrat tlumaczy się brakiem 


WARSZAWA. (Telef. od nasz,|P'eniędzy, a ma je na różne prze- 
koresp) Wczoraj, w lokalu gene- budowy gmachów  magistrackich, 


ralnej prokuratorji przy ulicy Lesz- 
ne nr, 5, w Warszawie, odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji ar- 
bitrażowej w sprawie zatargu łódz 
kiego. 

Posiedzenie miało charakter or- 
gamizacyjny, poświęcone było wy- 
pracowaniu regulaminu obrad, po- 
ne istocie zatargu, odbędzie się dzi 


Uchwały wczerajszego 
WIECH. 

(b) Weozoraj wieczorem w sali 
stowarzyszenia handlowców pol- 
skich, odbył się olbrzymi wiec pra 
cowmików miejskich i innych insty 
tucji użyteczności publicznej, 

Referenci wskazywali, że wiec 
został zwołany w celu zajęcia sta- 
nowisika wobec potrącenia za 
strajk pracownikom miejskim, ga- 
zowni i telefonów. 

Przedstawiciele zarządów związ 
ków wskazywali, że odbywali kil- 
ka konferencji z prezydjum magi- 
stratu, lecz traktowano ich w nie- 
bywały sposób, używając nieparla 
mentarnych słów i opuszczając co 
kilka minut obradujących. 

Prezydjum magistratu oświad- 
czyło, że zasiłku, przyznanego 
przez radę miejską, nie wypłaci, 
za strajk odtrąci, a co do poborów, 
te pracownicy i robotnicy otrzy- 


| 


$ 


rad miejskich, na stawianie pomni 
ków i tablic, podczas gdy robotni- 
cy umierają z głodu, bo nie wypła- 
ca się im pensji, którą napewno 
członkowie magistratu już otrzy- 
mali. 

Magistrat chce zademonstrować 
swą solidarność z kapitałem, dla- 
tego nie wypłaca za strajk po- 
wszechny, choć nada miejska strajk 


ten poniekąd zaaprobowała, Tak 


samo telefony, chcą na strajku za- 
rebić i potrącają z pensi pracow- 
nikom, 

Zdaniiem mówców, należy przy- 
stąpić do walki, aby śrzej panowie 
z prezydjum nie rządzili się we- 
dlug swego widzimisię, i aby po- 


zmali, że pracownicy nie pozwolą; Wobec tego, w myśl uchwały |lefonicznie w inspektoracie pracy 
| prezes zarządu głównego | w Łodzi o stanie sprawy, przyrzekł 
że 
A fdzi. Następnie przemawiał p. Bu. | 
Domagano się odnażu ostrego | liński, który na wstępie zaznaczył, towarzystwie przedstawiciela war; 
lszawskiej centrali związku zawo- 


źle traktować swych przedstawi- | centrali, 


c'eli i obrywać sobie zarobków. 


strajku powszechnego. gdyż i elek- 


trownia wyraziła gotowość popar-iprzystępując do strajku powszech- 
< - RA byli [pieszo o zlikwidowanie strajku. 


cia pracowników innych instytucji. 


Po długich wywodach przedsta- 


wicieli wszystkich związków za- 


wodowych, przyjęto rezolucję, u-! 


chwalającą strajk włoski we wszy- 
stkich instytucjach użyteczności 
publicznej od piątku, © ile rada 
miejska żądań pracowników nie u- 


Sirajk iramwa arzy. 
Wiec pracowniłiów. 
(b) Wczoraj wieczorem odbyło 


się zebranie strajkujących praco- | 


wników tramwajowych w lokalu 
o. k, z. z, 

Prezes związku p. Pilecki wska- 
zał, że w myśl uchwały poprzed- 
niego zebrania strajk trwa nadal i 
że był on w Warszawie, gdzie zre- 
terował sytuację w zarządzie cen- 
trali, 

Centrala wydelegowała p. Bulió- 
skiego, prezesa zarządu; do míni- 
sterstwa pracy, lecz główny inspek 
tor pracy oświadczył, że koniero- 
wać będzie dopiero po wysłucha- 
niu raportu inspektora pracy w Ło 


zi. 
Po południu główny inspektor 
pracy oświadczył, że pracownicy 
nie powinni byli przystąpić do 
strajku po 3-godzinnem ultimatum, 
jednakże ministerstwo chce przy- 
czynić się do zlikwidowania bezro- 
bocia i poleci województwu, by za- 
jęło się tą sprawą. 


p- Buliński przybył wczoraj do Ło- 


że tramwajarze słusznie postąpili, 


nego, lecz następnie powinni 


|czekać na decyzję rady nadzorczej, 
a nie dawać jej 3-godzinnego ulti- | zostanie 


matum. 

Po przyjeździe do Łodzi mówca 
udał się do inspektora pracy, lecz 
ten odmówił interwencji, ponieważ 
pracownicy nie czekali, w myśl je- 


|go rady na decyzję rady nadzor- 


czej i nie przystąpili w międzycza- 


względni, a zarządy związków mo- | się do pracy. Wobec tego udał się 
śą proklamować w następstwie ijp, Buliński do wojewody, który 


strajk powszechny. 
W rezolucji pracownicy magi- 
stratu, telefonów i garowni doma- 


oświadczył, że porozumie się z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych 
i rozpocznie kroki interwencyjne. 

Omawiając sytuację strajkową 


cisk kładli na rolę magistratu w | rozumienia i strajk uważać należy 
tym zatarśu i wskazywali, że magi- za zlikwidowany z dniem dzisiej- 
strat, wybrany przez robotniczą | szym. 

(Łódź, broni zawsze, a więc i w| Magistrat ze swej strony zobo» 
|tym wypadku, strony pracodaw- | wiązał się w protokóle porozumie 
ców, czemu się dziwić nie należy, |nia. że dążyć będzie do tego, by 
gdyż i w magistracie trwa walka |nauczycielstwo szkół wieczornych 
panów z prezydjum przeciwko pra |otrzymało w r. b. szkolnym wyna- 
cawnikom, Wkońcu postanowio- | grodzenie i za miesiac lipiec. 

no strajkować nadal aż do uzyska- 
nia wystawionych żądań, 


| Tramwaiarzę szukają 


„ b) Komitet strajkowy naniczy* 
cieli szkół wieczornych zwołuje 
| dziś s godzinę 5 PPR A: lokalu 

> amass Z = związku nauczycieli szkół  powsz. 
inferwensji I NOMOZY |(Andrzeja 4 wiec _ strajkującego 
W F] nateczyctelstwa, Na wiecu zostanie 

W Warszawie. przedyskutowana umowa, podpisa 


Grożą poparciem ich czynnie przez|na w dniu wczorajszym w inspek- 
tramwalarzy warszawskich. toracie pracy przez przedstawicie- 


; kę: li magistratu i delegację komitetu 
(b) Delegacja strajkujących pra- | etra towesa. | FZ" ri 
rir ER k zi strajkowego; przedstawiciele tej 


p ow delegacii złoż a wii K 
bawiła w Warszawie i w towarzy- pk. a a Eti 
no przedstawicieli centrali zwią |konferencji. Jak wynika z treści 
zku tramwajowego w Warszawie | wspomnianej u trzyslka.. 
udała się do ministerstwa pracy z tiae abaw aa IDa anptboNd 
prośbą o interwencję, Tam przyjął | niu żej przez zebranych na dzisiej- 
ją dyrektor departamentu p. Ula-|szym wiecu. W wypadku zaś od- 
nowski, a poinformowawszy się te- | rzucenia takiego sposobu zlilkwido- 
Foe beżrobocia, zostanie powzię 
ta na wiecu uchwała w sprawie 
s tę ) |dalszej taktyki, 
zi wróciła delegacja wį Na proklamowane na wczoraj w 
lokalu rady miejskiej walne zebra- 
nie, jako na zwołame przez osoby 
niepowołane, nikt, z wyjątkiem imi 
ciatorów nie przybył. 


Strajk w przemyśle 
dzianym zlikwidowany. 

Robotnicy w przemyśle dzianym 
postamowili przerwać strajk i przy 
stąpić do pracy na skutek propo- 
zycji przemysłowców, s SSP 


zainteresuje się tą sprawą, 
Do Łod 


dowego i rozpoczęła na miejscu 


Nie jest wylkluczone, że strajk | 

zliłkwidowany jeszcze 
przed świętami, gdyż strajkujący | 
ostatnio wykazują większą: skłon- | 
ność do poważnego traktowania | 
sprawy swego zatargu. 


bpn peana NANBZY: | zyc p 

cielstwa szkół wieczor-|°'pi 3 Procent podwyżki iw dzi 
nych. sejszym ORC A si 
Wczoraj o godzinie 10 rano w Bezrobotni 7 r. 1923. 


inspektoracie pracy III okręgu, 
pod przewodnictwem p. inspekto-| (b) W dniu wczorajszym delega- 


mają je, o ile magistrat będzie miał gają się zwrotu potrącenia Za| mówca oświadczył, że magistrat |ra Wojtkiewicza odbyła się konte- 
pieniądze, gdyż chwilowo ich nie |strajk, a pozatem pracownicy ma-|łódzki, a szczególnie wiceprezy- |rencja przedstawicieli magistratu, 
iada. gistratu żądają punktualnego wy-|dent Wojewódzki, wybrany przez | w osobach pp. ławników Krucz- 
Mówcy wskazywali, że postępo- ipłacania poborów co miesiąc, wy- | robofników, zajął stanowisko wro- | kowskiego, Hajkowskiego i nacz. 
wanie prezydjum magistratu jest | płacenia 


| Pa RÓ ; 5 
: gi fosunku do pracowników i| Waltratusa z reprezentantami zw, 
natychmiast _ poborów | Ś'€ W 5 kar wid k 
Ege a i 2 r - ; ół hnych, pp. 
niżej wszelkiej krytyki, że pa grudniowych 50 odj ‘zamiast starać się strajk zlikwido- | naucz. sz powszechnyc pp 


sę: 1 p > sx 4 poj wać, wysyła na miasto samochody | Bilskim, Petrykowskim, Szmoniew 
WIE CH, choć są płatnymi urzędnika | 13-tej pensji jeszcze przed święta-| w celu stwarzania kadr łamistraj- | ski i Jastrzębskim, w sprawie zli- 
mi, nie wypełniają poleceń rady |mi 


ków. Wkońcu mówca oświadczył, | kwidowania trwającego w szko- 

miejskiej, a wobec przedstawicieli] Akcję rozpoczynają  związki:|że należy strajk nadal kontynuo- kj jaga ać w bezrobocia i 
cowników zachowują się w spo- | FP zożkańsiki | WAĆ i O ile nie zostanie on zażegna onieważ przedstawiciele związ 
s y klasowy, poldi. $ chrześci Ki ny przez dyrekcję, to pracownicy 


el ł A= HEF ku zgodzili się na żądanie magi- 
> „omtjetwieśdke 9 Warszawie poprą | stratu co do niezwłocznego przy- 


cja bezrobotnych, którzy utraci 


|pracę w roku 1923 i w myśl usta= 


wy o zabezpieczeniu na wypadełc 
bezrobocia nie otrzymują zapomóg 
zwróciła się do wice-prezydenta 
Groszkowskieśo z żądaniem przy= 
znania zasihkó dyż beznobotni 


OW, 


| ci pozbawieni pracy i zapomóg, t= 


mierają z głodu wraz z nodzinami, 

W odpowiedzi p. Groszkowski 
oświadczył, że nic uczynić nie mo» 
że, gdyż ustawa o zabezpieczeniu 
na wypadek beznobocia nie przewi 


botnicy ich na te stanowiska wy-|cze 


wspólnie, przyczem nastąpią jesz- | tramwajowi w 


nieśli, gdy obiecywali im na wie-| qzieckiemi. 


pertraktacje z frakcjami ra-, 


go, 
W dyskusji mówcy specjalny na- 


stąpienia strajkujących do pracy, |duje zasiłków dla tego rodzaju bez 
pretryeja doprowadziła do po- |robotnych. 


Kobiety w łódzkiej kros'ce kryminalnej. 


W „Roczniku Statystycznym m, 
Łodzi za rok 1923" (wydawnictwo 
miejskiego wydziału statystyczne- 
go) znajdujemy w rozdziale po- 
święconym zagadnieniom moralno- 
ści społecznej, dane, obrazujące u- 
dział kobiet w przestępczości. 

Z przytoczonych tam liczb wy- 


datnił się wzrost przestępczości 
wśród kobiet, następnie że w ogól 
nej liczbie osób aresztowanych ko- 


biety stanowiły w 1923 roku 18,2! 


proc , a w 1922 roku — 176 proc. 


Dałej „Rocznik“ zawiera cyfry. | ą £ Się ” 
liczebność kobiet w| wczorajszym kilkudziesięciu eze- 
iladników piekarskich, pozostają- | ** 


ilustrujące 
więzieniach. 


Piekarze chodzą hez 
pracy. 


Bo ludność oszczędza na drogim 


chlebie. 


(p) Do okręgowej komisji zwią- 
|zków zawodowych — sekcji zwią 


zku piekarzy zgłosiło się w dniu 


Konkurent monopolu przed sądem. 


3 miesiące więzienia za prywatną fabrykację spirytusu, 

Od dłuższego czasu organy poli-| W dniu wczorajszym powyższa 
cji śledczej obserwowały mieszka- |sprawa była rozpatrywana w wy- 
nie Abrama Steinbocka przy ulicy| dziale sądu okręgowego. Przewod- 
Aleksandryjskiej 24, podejrzane- |niczył wiceprezes Witkowski w a- 
go o pędzenie wódki bez zezwole- pe sędziów Kulikowskiego i 
i aliga. 


nika, że w ciągu 1923 roku w Ło-| W ciągu ubiegłego roku w wię- |cych bez pracy z prośbą o zare- Steinbock prawdopodobnie 0- Oskarżony do winy się przyznał, 
dzi aresztowano w związku z roz-|zieniach śledczych Łodzi, znalazło | jestrowanie ich, jako bezrobot- | strzeżony przez przyjaciół, nara- | wyjaśniając, iż brak jakiegokol- 
maitemi przestępstwami 1.074 ko-|się 767 kobiet, prócz pozostałych nych. zie zwinął swój „interes“, czekał | wiek zajęcia zmusił go do zarobko- 


y. 
Pod względem częstości udziału 
kabiecego wysuwają się na czoło 
natęspujące rodzaje przestepstw: 


z 1922 roku 112 kobiet. W stosum- 
ku do ogólmej liczby więźniów 
sledczych, kobiety stanowiły w r. 
1923 19,3 proc, w 1922 roku — 


aresztowano kobiet] 19,4 proc. 


ET pt > 581| W więzieniach karnych Łodzi, jdniających poniżej pięciu pracow- | teresu. 

włóczęgostwo i żebranina 128| zarejestrowamo w ciągu zeszłego roj ników, a wspomniani czeladnicy : : 

kradzież amani ie : m iwo 6 24: s «i | W nocy z dnia 22 na 23 stycznia 
adzież z włamamiem 41|ku 380 kobiet (z roku 1922 pozo-|rekrutują się przeważnie z mniej 1920 roku do fabryki” Steinbocka 


kieszonkowa 


pada m / Y ; F w. karnych wynosił > 1923 | sastałąć dateer 

przestępstw, przeciwko moraln. roku 19,9 proc. w 1922 roku — Jai; p | 285 

oszustwo x 8|220 proc. b komisji przeglądowe. Natychmiastowa AT re- 
nieoczekiwane 


Z cyfr porównawczych pezvto- 
czyć wanto, że w roku 1922 liczba 
kobiet aresztowanych wynosiła 
809, a więc w roku zeszłym uwy- 


Z rady miejskie. 


Porządek dzienny 38 (II 


posiedzenia rady miejskiej w dniu pełniających i 


czornych tw zw. z wł. memorja- z dnia 28 listopada, nr. 1463 z dnia|53 załatwiono pozytywnie, 2 zaś więzienia čo dyspozycji prokura- | skązany na 3 miesiące więzienia. 
łem nauczycielstwa miejsk, szkół 5 grudnia 1924 r.). ‘oca. : 


17 j stało 43). 


| 


Odsetek kobiet wśród 


Z powyższych zestawień wynika 
że udział kobiet w przestępczości 
wyraża się w przybliżeniu cyfrą 
20 proc. 


sesji) wieczornych powszechnych, uzu-|miasto 
doksziałcających, | Mittelstaedt oraz p. naczelnik m, kowal „wodę ogmstą '. Po opieczę- 
18 b. m. uzupełniony został przez wnioskami Ir. P.P.S., N.PR., radn. |rzędu stanu cywilnego — Rżewskci. | towaniu mieszkania i sporządzeniu 
wniesienie w p. III—d—4 sprawy Holenderskiego, uchw. magistratu| Koraisja rozpatrzyła na obydwu po odpowiedniego protokułu, Steinbo- 
strajku nauczycielstwa szkół wie- nr. 1388 z d. 21 listopada, nr. 1429,iedzeniach 55 podań, 


O. K. Z. Z. ma odnieść się do|cierpliwie, aż „policja się od niego 
właściwych władz. Sprawa o tyle | odczepi”. Po pewnym czasie, przy- | 
jest ciężką do pomyślnego załat- | puszczając, iż „powietrze jest już | 


wanią w ten sposób, 


| Prokurator dr. Markowski w o» 


wienia, iż ustawa ubezpieczenio- | czyste”, pan Abram wziął się z po- i strych słowach potępiał karygodną 
wa nie obejmuje zakładów, zatru | wrotem do swego zyskownego in- działalność oskarżonego. 


szych piekarni. 


Dnia 10 i 16 b, m. pod przewod. | Wizja dała wprost 
pictwem p. prezydenta M. Cynar- 
ia miej 
skiej komisji dla ustalania wieku | rze jeczł 
popisowych żydów, mieposiadają- | towe wmurowane w ziemię, aż po 
cych formalnych metryk urodzenia | brzegi 
prócz p. prezydenta| już wódką i większą ibość melasy- 


skiego, odbyły się posi 


W komisji, 
zasiadają: - inspelktor dr. 


z których 


adnzucono. 


Obrońca podsądnego prosił e 
|darowanie kary swemu klijentowi, 
ze względu na to, iż popełnione 
przez niego przestępstwo było dò- 
konane przed czterema laty, wo= 
| bec czego podlega amnestji, a wre- 
szcie pędzenie wódki, czy też spia 
rytusu z melasy nie jest przestęp: 
stwem, wobec czego nie podłega 
kodeksowi karnemu. 


| wkroczyła niespodzianie policja. 


dowody winy Steinbocka, gdyż zna 
leziona kompletne urządzenie śo- 
lnicze i dwie duże beczki cemen 


W ostatniem słowie podsądny 
prosił o darowanie kary ze wzglę- 
du na przysługującą mu amnestją, 
ewentualnie o zawieszenie kary. 


napełnione sfabrykowaną 


lz której sprytny Steinbock fabry- 


Po dłuższej naradzie sędzia Wit- 
kowski ogłosił wyrok, na mocy 


doj którego Abram Steinbock zostat 


cka 


resztowane i przesłano 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
17 grudnia 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
17 grudnia 1924 r. 


P. Dzierżyński o przemyśle| Rynek pieniężny. | Tydzień giełdowy. 


sowieckim. 


L 
Kiedy przed rokiem beanie] 


spostrzegli się, że nowa polityka 


W przemyśle wielkim aukcja 
osiągnęła zaledwie 46 proc. przed- 
wojennej. Dla poszczególnych ga- 


ekonomiczna prowadzi wprawdzie |łęzi przemysłu procent produkcji 


do rozwoju gospodarczego, ale jed- 
nocześnie zaczyna zagrażać byto- 
wi politycznemu rządów  sowiec- 
kich, wówczas powołano na stano- 
wisko prezesa najwyższej rady $0- 
spodarstwa ludowego Z. S. S R. 
p. Feliksa Dzierżyńskiego. 

P. Dzierżyński uchodzi w Rosji 
za człowieka wyjątkowo mocnej 
ręki, który wiele zdziałać potrafi 
a sam nie wysuwa się naprzód i 
nie ma ambicji odgrywania w pań- 
stwie pierwszej roli. „Zasługi” p. 
Dzierżyńskiego, jako pierwszego 
prezesa czerezwyczajki, a następ- 
mie komisarza spraw wewnętrz- 
nych i kolei żelaznych, są dobrze 
znane. P. Dzierżyński otrzymał 
więc za zadanie utrzymanie po- 
ziomu życia gospodarczego i dal- 
sze rozwijanie go przy jednoczes- 
nem wzmacnianiu komunizmu. 

Na odbytej w tych dniach kon- 
$erencji prezydjów najwyższej ra- 
dy pore ludowego w Z S, 
S, R. i najwyższych rad gospodar- 
stwa ludowego republik związko- 
wych, p. Dzierżyński, jako zadanie 
konferencji, wymienił przedewszy- 
stkiem opracowanie i umocnienie 
ogólnej linji i polityki władz, kie- 
rujących przemysłem państwowym 
Brak tej ogólnej linji był jego zda- 
uiem powodem kryzysu gospodar- 
czego jaki panował w Rosji przed 
wprowadzeniem nepu, jak również 
kryzysu, który w jesieni roku ubie- 
cłego wstrząsnął życiem ekonomi- 
<znem państw sowieckich, Brak tej 
p eh polityki — wyrażał się w 
obydwuch wypadkach narusze- 
niem wzajemnych stosunków mię- 
mój jo ścieństwem a klasą robot- 

f a ilei mówiąc dyspropor- 
=.» produktów rolnych i prze- 


„psłowych. Celem przemysłu so- 


agitacyjny na widoku. 
Dzierżyński podał nam zato 


wiele cyfr, dotyczących przemysłu 
sowieckiego; jak zawsze natural- 
mie wiele wyliczeń procentowych, 
wskazujących na „niebywały" roz- 
wój każdej dziedziny życia gospo- 
darczego, można jednak wyłowić 
cyfry porównawcze ze stanem 
przedwojennym, które jak się oka- 
zuje, nie są tak optymistyczne Już 
od dwuch czy trzech lat bolszewi- 
cy głoszą, że przemysł ich znacz- 
nie przekroczył połowę produkcji 
przedwojennej, Jak się okazu'e z 
cyfr podanych przez p. Dzierżyń- 
skiego i obecnie przemysł sowiecki 
sięga zaledwie połowy produkcji 
przedwojennej. Wskazuje to nie- 
chybnie, że rozwój gospodarczy 


w stosunku do cyfr przedwoien- 
nych przedstawia się jak następu- 
je: przemysł lniany i wełniany 72 
proc., gumowy — 68 proc., produk 
cja nafty — 65 proc., przemysł che 
miczny—59 proc., przemysł drzew- 
ny — 54 proc., produkcja wegla — 
50 proc., przemysł garbarski — 40 
proc., przemysł bawełniany — 47 
proc, przemysł metalowy — 40 
proc. i t. d. : 

Czy cyfry te odpowiadają rzeczy 
wistości trudno przesądzać, należy 
jednak zwrócić uwagę, że w temże 
przemówieniu p. Dzierżyński po- 
dał cyfry dotyczące zużycia po- 
szczególnych artykułów na głowę 
ludności przed wojną i obecnie. 7 
cyfr tych dowiadujemy się, że zu- 
życie cukru z 20 funtów na głowę 
ludności spadło do 7,4 funta. t, |. 
wynosi tylko 35 proc.; zużycie soli 
z 33 funtów na 21 furt., czyli stano 
wi 64 proc.; zyżycie zapałek z 25 
pudełek na 14, t. j, wynosi 56 proc.; 
zużycie wyrobów bawełnianych z 
25 arszynów na 9,5 czyli stanowi 
zaledwie 40 proc.; produkcia że- 
laza z 72 funt, na głowę ludności 
spadła obecnie do 14 f., a więc sta- 
nowi zaledwie 20 proc. 

Przytoczone wyżej cyfry zużycia 
poszczególnych artykułów na gło- 
wę ludności z uwzględnieniem ta- 
kich artykułów najszerszego spo- 
życia, jak sól, zapałki, wyroby ba- 
wełniane i żelarne pozwalają prze- 
dewszystkiem stwierdzić, że po- 
ziom życia w Rosji cofnął się o 50 
—80 proc., a powtóre, że cyfry do- 
tyczące produkcji nie muszą być 
ścisłe, gdyż Rosja w tych warun- 
kach posiadałaby wielką nadwyż- 
kę towarów, czego, jak dotychczas 
nie zaobserwowano, 

Tak małe spożycie towarów prze- 
mysłowych tłomaczy p. Dzierżyń- 
ski dysproporcją cen między pro- 
duktami rolnymi a przemysłowy- 
mi, która to dysproporcja na pier- 
wszy październik 1923 r. stanowić 
miała 3,10; jaki współczynnik jest 
obecnie p. Dzierżyński nie podaje, 
natomiast stwierdza, że ogólny in- 
deks cen z 247 na dzień pierwszv 
października 1923 r, zmniejszyć się 
miał obecnie do 177, t. j. ogólnie o 
30 proc. 

Niżej przytoczona tabliczka wska 
zuje obecne ceny artykułów po- 
szczególnych gałęzi przemysłu w 
stosunku do przedwojennych 
(orzyjmując ceny przedwojenne za 
100]: 


Przęmysł garbarski 218 
u spożywczy . . 211 
u budowlany . 208 
X metalowy . . 177 
A tekstylny 177 
s leśny . 176 
śą węślowy 173 


elektrotechniczny 160 


ń papierniczy 141 
+ chemiczny . 124 
> naftowy . 101 


Tak wyglada oficialna drożyzna 
w Rosji, o ile wogóle cyfry te są 


Rosji w ustroju sowieckim dosię- | ścisłe, należy jednak zaznaczyć, że 


śuął swego szczytu i dziś — alba 


w każdym razie cyfry te dotyczą 


państwo gospodarcze rozwijać się |cen hurtowych, faktyczna więc 


dalej nie będzie, albo ustrój so- 
wiecki musi upaść lub ulec zupeł- 
nemu zreformowaniu. 


drożyzna życia jest znacznie wię- 


ksza. 
St. SŁ 


zzz Ó 


Zagraniczni właściciele hypotek 
na polskich nieruchomościach. 


Znamienny wyrok sądu cywilnego, 


W tych diiach wydział cywilny 
sądu okręgowego w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę z powództwa oby- 
walela estońskiego, który doma- 
ża! się przewalutowania jego wie- 
Tzytuiności hypotecznej na jednej 
z kamienic łódzkich według pary- 
tell złota, 

zecznilk pozwanego właścicie- 
Ja nieruchomości powołując się na 
postanowienie, według którego o- 
bywatele państw obcych korzy- 


stają wobec sądów polskich tylkol 


z takich praw, jakie w danym wy- 
padku posiadają obywatele pol- 
scy w państwie powoda, prosił © 
stwierdzenie w drodze dyplomaty- 
cznej względnie konsularnej, czy 
obywatele polscy w Estonji mogą 
występować wobec tamtejszych są 
dów z identycznemi sprawami. 
Sąd po krótkiej naradzie przy- 
chylił się do wywodów rzeczniłka i 


sprawę droczył, aż do zebranis | 


potrzebnego materjału, 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA. 16-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


nia były następujące: 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 27.92 
Holandja 209.65 
Londyn 24,37 
N. York 5.185 
Paryż 20,025 
Praga 15,70 
Wiedeń 7.32.75 
Włochy 22,41 
Szwajcarja 100.50 
Bony złote 0,99 
Miljonówka 0,88 


8 proc. pożyczka złota 6,50 


Pożyczka dolarowa 3,47 
4i pół proc. 
ziemskie 21— 


listy zastawne 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


wojenne 17. — 


4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


wy przedwojenne 13.25 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 


8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akc owa. 


Bank Dyskontowy 5.10—5.15 
Bank Handlowy 4.95—5 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1 
Bank Zachodni 1,60 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.60 
Bank Zarobkowy 6 

Cerata 0.49 

Zgierz 1.60—1.65 

Puls 0.37 

Strem 9 

Elektr. Dąbrow. 1.23 
Elektryczność 1.70 

Siła į Światło 0,40 
Chodorów 5.4.25 

Czersk 0.55—0.56 

Częstocice 1.95—2 
Michałów 0.40 

Cukier 3.25—3.30 

Firley 0.30 

Łazy 0.13 

Węgiel 2.85—2,73—2.70 
Fitzner 3.95 

Liipop 0.67—0.70—0.68 
Modrzejów 4—4.25—4.15 
Norblin 0,75 

Ostrowieckie 6.35—6.50—6.40 
Parowozy 0.31—0.30 

Rudzki 1.20—1.17 
Starachowice 2.06-—2.02—2.04 
Ursus 1.25 

Zieleniewski 9.90 


Żyrardów II em. 11.60—12.25—11.95 


Borkowski 0.96 
Jabłkowscy 0.22—0.24 
Haberbusch 4.00—4.95 
Pustelnik 1.15—1.14 
Spirytus 26.5—2.60 


Notowania złotem: 


W dniu 16-go grudnia 1924 


r. 


New-jork 19.25 
Londyn 24,40 
Paryż 560, 0 
Zurych 99.50 
Wiedeń czeki 15,590 — 15,69 

> bankn. 13,540 — 15 680 
Gdańsk 105 57— 105.55 
wypłaty na Warszawę 102.84— 105.36 
” berlin 80.05 
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Notowania miełdowe w Paryża. 


PARYZ, 16-go grudnia, (Pat)— Zam- 


knięcie głełdy. 


Londyn 

N, Jork 
Belgja 
Szwaicarja 
Hiszpanja 
Włochy 
Szwecją 
Hoiandja 
Praga 
Rumttnja 


2.250 

80.20 
505.00 
751.50 


Jakiemi drogami wyprowadzić 
giełdę z nader smutnego stanu, w 
jakim od dłuższego czasu się znaj- 
duje? Ludzie krótkkowzroczni upa- 
trują deskę ratunku w szerokiej 
akcii kredytowej. Niech banki o- 
tworzą wrota lombardowi akcji, a 
|wszystko będzie najlepiej w tym 
najlepszym ze światów. 

Rozumowanie to nie może być 
brane na serjo. Konjunktura giet 
dowa nie opiera się nigdzie tylko 
na lombardowaniu i resortach, bę- 
dacych jednym ze środków, ale nie 
celem operacji. Jest to zjawisko 
wtórne, a bynajmniej nie główne, 
Podścieliskkiem ruchu giełdoweśo 
są warunki ekonomiczne i wypfy- 
wający często z nich nadmiar go 
tówiki, jak inflacja. Położenie gos- 
podarcze jest niezadowalające; go- 
tówki w związku z deflacją jest 
mało; nie istnieją więc elemen- 
tarne przesłanki dla powojennej 
atmosfery giełdowej. Sztuczne zaś 
jej wytwarzanie może bvć tylko 
krótkotrwałe (na to niejednokrot- 
nie wskazuje doświadczenie), 

Są pewne widoki, że sprawa 
stempla giełdoweśo czyli podatku 
od tranzakcji gieldowych zostanie 
rozwiązana wzorem innych państw 
inflacyjnych w duchu życzeń 
giełd, a miamowicie, że obowiązu- 
jące stawki ulegną obniżce, Nie. 
wątpliwie ożywić to powinno o- 
broty, wywoła nieco wieksze wa- 
hania, wzmoże ruch dzienny, zwie- 
kszy liczbę interesantów — ale 


jako rzeczoznawcami, zachęcali 
do próbowania szczęścia bliższych 
idalszych znajomych. I to dzisiaj 
należy do przeszłości. Znaczna licz 
ba urzędników potraciła posady | 
pieniądze; znajomi ich drogo przy» 
płacili występy na tak śliskiej a- 
renie giełdowej, o których dotąd 
wspominają z rozgoryczeniem. —- 
Przez długie jeszcze miesiące, 3 
może lata, kadry te unikać będa 
giełdy. 

A cóż dopiero mówić o zawodo- 
wych spekulantach, zwanych „ku- 
lisą”, niedocenianych zresztą, bo 
często bywają elementem użytecz- 
nym w każdym zaś razie niezbę- 
dnym dla prawidłowego ruchu 
teresów. A jeżeli ten ruch tak bar 
dzo szwankuje, to właśnie dlatego, 
że zawodowcy zostali doszczętnie 
zrujnowani. Szczątki tej niegdyś 
potężnej armij żywią się okrucha- 
mi giełdowych wahań, których 
|wią część pochłania stempel. To 
są maruderzy, do boju niezdolni. 

Większe nadzieje przywiązywać 
należy do interesów terminowych. 
których ulegalizowanie przewidu- 
je projekt nowej ustawy giełdowej. 
zostawiając wprowadzenie tej ka- 
tegorji obrotów do uznania wla- 
ściwego ministra (skarbu lub prze- 
mysłu i handlu) z wszystkiemi 
konsekwencjami. a przedewszyst« 
kiem ze skasowaniem przepisów o 
ekscepcji gry, zakładów i niemo- 
ralnych przyczynach zobowiązań 
wogóle, Jest to niezwykły prze- 


in- 


nie sprowadzi radykalnej zmiany | wrót w handlu i ustawodawstwie i 


Klijentela bowiem inflacyjna zo- | może pociągnąć za 


stała zdziesiątkowana, a pa czę- 
ści zupełnie unicestwiona, 
Niewtajemniczeni wcale wyo- 


| 


sobą bardzn 
daleko idące następstwa. Zagrani- 
cą dyskutuie się nad tem od kilku- 
set lat (zakaz interesów termino- 


brazić sobie nie mogą, jak wielki wych wydany został w Holandii w 
był udział ziemian w operacjach XVII wieku); rzecz ta jeszcze nie 
giełdowych. Tonąc poprostu w go- |jest ostatecznie wyjaśniona, odno- 


tówce, przedstawiciele nie tylko 
większej ale średniej i mniejszej 
własności ziemskiej, spłaciwszy 
długi w deprecionowanej monecie, 
zakupowały inwentarz; nozporzą- 
dzając jeszcze znacznymi kapitała- 
mi, których umieruchomić nie mo- 
gli kupnem ziemi, z powodu nad- 
miernych żądań sprzedawców (re- 
formy rolnej nikt się nie obawiał, 
uważając ją za mrzonke); lokowali 
te miliardy w wszelakiego rodzaju 
akcjach, zwłaszcza przedsiębiorstw 
z rolnictwem związanych. Zatem: 
cukier, spirytus, syndykat rolni- 
czy, co nie oznacza, aby w orbitę 
aperacji nie wciągano innych je- 
szcze akcii, Banki, oparte na takiej 
klijenteli, uginały się pod cięża- 
rem zleceń kupna, nie mając 
wprost możności opanowania ma- 
teria'u peruczeniowego, 

Jak to dziś wygląda? Wieś nie- 
tylko nie kupuje ‚ale wyprzedaje z 
nśromnemi stratami, Kogo tylko 
stać na to, wstrzymuje się od rea- 
fzacji, w nadziei, że kiedyś prze- 
cież będzie lepiej, Ale do tej pory 
rolnicy przestaną być tym wa- 


gg! Żnym dla giełdy elementem, jakim 


bvli przez czas pewien. 
|i Druga grupa interesantów giel- 


śna zaś judykatura sądowa liczy 
tysiące tomów. Przecięcie tego wę 
zła gordyjskiego w Polsce droga 
rozporządzenia ministerialn. jest 
ważnym krokiem naprzód. 

Nie mówiono nam. aby się giel- 
da warszawska tak bardzo nad tą 
reformą — jedną z nairdzenniej- 
szych — zastanawiała, Doszła ona 
bowiem do szczytu zobojętnienia. 
Nie zareagowała ani na początek, 
ani na koniec strajku włókienni- 
czego, Nie troszczy się o wzmoże- 
nie trudności pieniężnej, z jakiemi 
borykają się wielkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe. Nie wie, czy 
nie chce wiedzieć, iż w hutnictwie 
nastąpiło, względnie przygotowuje 
się spotęgowana działalność, albo- 
wiem przywóz rudy szwedzkiej do 
Polski był we wrześniu dziesięć 
razy większy, niż w poprzednim 
miesiącu. Nie łamie sobie głowy 
nad trustem naftowym, maiącym 
niebawem wejść w życie, eo nie 
pozostanie bez wpływu na owarto- 
ściowanie akcji tego przemysłu. 

Dowodzi to wszystko zaniku 
podstawy należycie funkcjonują- 
cego rynku giełdowego. Często spo 
tkać się można w prasie francu- 
skiej z kiasyczną cytatą: „walka 


dowych, niezwykle decydująca — |ustała dla braku walczących” Le- 


(lo urzędnicy bankowi. Kupowali piej giełd polskich scharakter 
| nietylko dla siebie, ale będąc nie- wać nie można. 


yzo- 


KÓZ AAAA 


Rozwój amerykańskiego interesu naczkowego. 


(—) Pomiędzy amerykańskiemi 
przedsiębiorstwami  paczkowemi 
nowszej daty znajduje się również 
przedsiębiorstwo pod firmą Trie- 
Art Co., Inc. w Buffalo, które za- 
łożone zostało dwa lata temu 
przez obecnego jego właściciela 
Eugeniusza P, Beaumont 
| Interes swój rozpoczął Beaumont 
| pożyczonym kapitałem w wyso- 


5660| kości 200 dolarów, Dzisiaj zatru- 


930| dnia 200 pracowników, 


kupuie 


C ES | całkowitą produkcję trykotowych 


Ogłoszenie. 


W dniu dzisiejszym zaqubiłem 


w Kasie Skarbowej 


kumenty dla osób 


ciowe upraszam o zwrot za wynadro: | nowicie 
dzeniem: Bolesław Karsnicki, Łódź, ul: 
Konstantynowska Nr. 5, Biuro Próśb. 


mały portfel 
żółty, w którym znajdowały się 
trzecich bezwartoś- | amery 


do- 


mam | ty trykotowe, dołączając list, 
m | którym prosi adresata o zbadanie - 


krawatów, bielizny, pończoch, sze- 
lek i t. p. od 16 fabryk trykotażo- 
wych i osiąga tygodniowy obrót 
20 tysięcy dolarów, 

Fundamentem jego przedsiębior 
stwa była spekul, na uczciwości 


Beaumont rozpoczął w 
ten sposób, że rozsyłał pocztą pa- 
czki, zawierające po cztery krawa 
w 


jakości przysłanych mu krawatów 
i w danym razie o przekazanie ty- 
tułem ceny kupna półtora dolara. 
względnie o odesłanie paczki z po 
wroótem, przyczem zawsze doła- 
czono potrzebne znaczki poczta- 
we na ewentualną przesyłkę zwro- 
tną, 
Sposób ten do dnia dzisiejszego 
praktykowany jest przez firmę na 
wielką skalę, a księgi firmy i ta- 
bele statystyczne wykazują, że 70 
procent rozesłanych paczek znaj- 
duje nabywców, którzy gotówke 
przekazują, 25 procent wraca z 
powrotem, a tylko 5 procent Ginie. 
Firma Trie-Art, pracowała do- 
tychczas bez posłudiwania się re- 
klamą w pismach, Ostatnio jednak, 


kańskiej publiczności. Mia- wprowadziwszy nowe działy, za- 


warła kontrakt z pewnem wpływo 
wem i niezwykle poczytnem pi- 
smem tygodniowem, na przęprowa 
dzenie kampanii reklamowej keo- 
sztem 250 tysięcy dalerów 
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Jak ugasić pożar kresowy?, Angielsko - francuskie kłopoty 


korounistwczne. | 
CHOROBA HERRIOTA. Izba odrzuciła 573 głosami prze- 


PARYŻ, 16 grudnia. (Pat). Stan|ciwko 32 poprawkę komunistycz. 
|zdrowia Herriota polepsza się w ną, zdążającą do rozszerzenia na 


Tętno chwili. 


Stało się coś nlezrozumłałeg0 — fa- 
ja ligi narodów „podobno“ zatwierdziła 
ledna z decyzji swego komisarza w 
Gdańsku, która stol w jaskrawej sprze- 
czności z zupelnie wyraźnym, niedwt- 
znacznym 1 niedopuszczającym wyklad- 


Przemówienie min. Thugutta w Wilnie, 


WILNO, 15 grudnia. (Pat) Prze- dowej opiece, która niewątpliwie 
mówienie ministra Thugutta, wy- równa się międzynarodowej nie- 
głoszone ma bankiecie wydanym woli. | 


ni przepisem traktatu wersalskiego, — 
Traktatu „,normującego stosunek Polski 
do Gdańska, do komisarza | do ligi. 


Traktat wersalski najwyraźniej po- 
wiada, że Gdańsk jest wolnem miastem, 
rządzi się przez obrany przez siebie 
sejm 1 senat, ale twierdzi jednocześnie, 
że zastępstwo spraw wolnego miasta za 
zranicą perucza się Rzeczypospolitej, — 
Gaańsk więc nie ma własnych posłów i 
konsulów, komsułom zaś urzędującym na 
terenie wolnego miasta exequatur udzie- 
la prezydent Polski. Rzeczą więc zupeł- 
wie zrozumłałą jest, że Gdańsk nie wy- 
syła również delegacji zagranicę dla ro- 
kowań międzynarodowych, kilkakrotnie 
tylko w skład delegacji polskich wcho- 
dził rzeczoznawca desygnowany przez 
senat gdańskŁ Usus ten był najzupełniej 
zgodny ze stanowiskiem, zajętem przez 
traktat wersalski. 


Tymczasóm władze gdańskie niespo- 
dziewanie zwróciły się do komisarza li- 
gl narodów, p. Mac Donella z prośbą o 
wydanie orzeczenła. czy też rzeczy wiś- 
cie wolne miasto nie ma prawa wysyła- 
nia oddzieltych i od polskich nieza'eż- 
tech óetegacji. Mac Donell wydał orze- 
czenie sprzeczne zarówno z duchem, jak 
i z literą traktatu wersalskiego — twier- 


przez delegata rządu Raczkiewicza 
w dniu 14 b, m, 
Dostojne zgromadzemie, 
Szanowni Panowie! 


Od trzech dni bawię w Wilnie, 


rozmawiam z różnemi osobami, 
słucham ich rad, któremi mnie sta- 
le zaszozycają, słucham ich bólów 
i żalów i muszę przyznać, iż gorycz 
jaka płynie z ust przedstawicieli 
wszystkich warstw narodowości i 
stanów i ta pewna beznadzieńno'ć, 
| lalką słychać w ich przemów'enach 
bez mała przeraża mnie, Dlatego 
pierwsze słowa, takie porwolę so- 
bie skierować do was, Szanowni 
Panowie, jest słowem nietyle otu- 
chy i pocieszenia, iłe snrzeciwu 
wobec beznadziejności. Nie wolno 
«ie bać i nie wolno wpadać w bez- 
nadziejność. 


NIE UPADAĆ NA DUCHU. 


Nie jestem zwolennikiem taniego 
nptymizmu dzieci, które nie rozu- 
mieją sytuacji, które zamykają o- 
szy pnze 1 ónożzcem niebeznyieczeń- 
stwem, Niewątpliwie przeżywam 
chwile cieżkie, niezwykle ciężkie, 
| ale niewątpliwie patrząc w prze- 


SYTUACJA POLITYCZNA. 


Myślę, że na ziemiach tutoi- 
szych rzeczą równie, jak skarbowa 
ciężką i óroźna, jest sytuacja ocli- 
(tyczna. Stan, który panuie od kil- 
ku lat, w ostatnich czasach stał sie 
niewatrliwie iroźnym skandalem 
światowym. Napady  hbandyrtie 
|mnożs się z dnia na dzień, Cały 
wysiłer państwa nie może zapo- 
biec złemu. Stosunki, nanuijace 
chernie podobne sa niekiedy do 
tvch, izkie nanowałv n pas na dzj- 
kich nolzch kresowych lat temu 
'rareset, Na tę sprawę notrzeba ie- 
|karstwa silnego. a nadewszystke 
potrzeba lekarstwa predkieńo 3'e 
i w tych szmrawach. iak we wsze!- 
kich innych. nrzedewszvstk'em ne 
wolno tracié słowy. nie wolna nad- 
dawać sie zdonerwowsnin i szuteac 
lekarstwa. ttárebv hyvin dorsze SA 
sameli choroky. Od Hin tvórdni 
orioram sie. fakan rzłonek samu. 


Í 
|! 


|zółoszonome w gemie namwvołewi 
zanrowadzenia na tej ziemi stanu 
wyj-tlroweśo, 

Jest rzecza nie de”aca sie zanrze 
czyć. że ło. co widzimy na vie- 
miach nasrvch, jest niowatrliwie 


dząc, że „Gdańsk (cytujemy za „Danz, ,szłość naszego narodu, możemy SPO | niętwito stent em złeś IEC NaŹ 


Neueste Nachrichten, gdyż nasza P.A.T, 
jeszcze o decyzilrady ligl nic nie wspom 
niata) może wysyłać specjalne acle- 
zacje na międzynarodowe kongresy i że 
gdańska delegacja nie ma należeć do de- 
łegacji polskiej. Orzeczenie powyższe 
rząd polskł zaskarżył do rady ligi naro- 
dów i oto w sobotnim numerze „Danz. 
Nst. Nebr.“ zaajlujemy wołow emi czcłon 
kam wydrukowane i w tryumtalnym to 
nie utrzymane doniesłenie, że rada za- 
twierdziła orzeczenie p, Mac Dormella. 
Na jakiej zasadzie?! — kto mą prawo 
interpretować w sposób całkowicie nie- 
dopuszczalny traktat wersalski?! 


Niezwykle miło jest móc zawiadomić 
czytelników, że rząd Rzeczypospolitej 
tczynłć coś, co zjedna mu poklask bez- 
względnie wszystkich obywateli, któ- 
rych wzrok sięga nieco dalej, miż piot 
demagogji, otaczający partyjne podwór- 
ko. Czyn taki — to przyznanie przez 
rząd subsydjum w wysokości 200.000 
złotych dla towarzystwa „Sielskij Gospo 
dar”, Towarzystwo ta, to wielki zwią. 
zek aż 1680-ciu kooperatyw rolniczych 
włościan ruskich ze wschodniej Małopol- 
ski. „Sieskij Gospodar" niesie pomoc ma 
terjalną włościańom ruskim | pomaga 
im w nabywaniu produktów — obecnie 
wiedzieć będzie chłop kresowy, że za- 
sek, konieczny często do nieprzypłace- 
nia śmiercią głodową przednówka, za- 
wåzłęcza rządowi Polskł, tej samej Pol- 
ski przecłwko której agitator wpycha mu 
do ręki widły i przemycony przez gra- 
nicę karabin, 


Czy to nie lepsze niż „karne ekspe- 
dycje”, panowie zwolennicy stanu wy- 
jątkowego na kresach? 


Przed kilkoma dniami mogli czytełni- 
cy nasi znałeźć w „Głosłe Polskim* wła- 
domość, która mówiła o wydaniu przez 
rząd Rosji specjalnych przepisów o do- 
brem zachowaniu się dyplomatów so- 
wieckich zagranicą. Ot, taki podręcznik 
„savoir vivre'u*, który polecał niedraż- 
mienie rządu, przy którym się jest akre- 


dytowanym agitacją wśród obywatel, |° 


specjalnemi jakilemiś wystąpieniami, do 
których przyzwyczaiła nas już przysło- 


włowa dezinwołtura dyplomatów sowłec 


kich — słowem uczył zachowania się 
zgodnego z agólnemi pojęciami o obo- 
wiązkach goścła, jakim bądź co bądź 
jest każdy poseł eksterytorialny. 


konie i z dumą stwierdr"ó, że na- 
ród ten ma tyle sił w so%ie, iż za 
wcześnie byłoby wróżyć mu prze- 
óramą. To, co sie dyieje nd sześrin 
lat na ziemiach polskich w skut- 
kach swoich mało może odrowiada 
naszym życzeniom i naszym 007e- 
Liwanfom, jest rrzecież tylko nior. 
wszą próbą. Bylrhy rzecza niestu- 
sma wymat*ać, aby ad nierwsreli 
chwili po 100 przeszło latach nie- 
woli ziemia nasza była rajem, sa- 
dzę raczej, że należy, opiera'ąc się 
na zwykłym, zdrowym  ro7srdkn, 
przed Irtórym bledną wszelkie złe 
przewidywania i strachw i msnara- 
ają się rozdrażniene nerwy. a no 
zatem onierajzc sie na toi adware 
7 iaka jéé należy do walki. rrzysta- 
vié do urzulowania zańadnien'a. 
które wydaie się dzis niezwykle 
trudnem, które niewstn!'wie 
niesłychanie holestem. ale o któ- 
rem zawcieśnie byłoby mówić, że 
jest zadaniem ponad nasze siły, 


- 


SYTUACJA GOSPODARCZA. 


Rozpatrzmy  przedewszystkiem 
sytuację gospodarczą. Niewatrl- 
wie twierdzić nie mope. że komu- 
kolwiek dzieje się w Polsce rod 
tym wzgledem dobnze, że życie jest 
łatwe, że wammiki kszteMują sie 
tak, że bozmała, bez wywiku, czło 
wiek zdobywa sobie taśnie'sze i- 
tro. Ale przedewszystkiem Szanow 
= Pamowie, Panawie tr" nie macie 
monopolu cierpienia w Polsce. 


Trzeba zacisnać pasa, trzeba za- 
ciąć zęby i przetrwać musimy: 
przetrwać te ciężkie życie. Nie me 
żną upaść na duchu, 


Ja wolałbym. raczej podzielić się 
z Panami innemi wrażeniami. Kie- 
dy kilka miesiecy temu byłem w 
Genewie, namawiano mmie z wielu 
stron: ze strony przedstawicieli ligi 
nanodów, ze strony francuzów. ze 
strony anólików byśmy sie oddali 
opiece ligi narodów. podobnie ‘ak 
ddamą została Austria, Ta sądzę, 
że szczęściem Polski jest, iż zna- 
lazł się polak, który roznoczał tę 
walkę, walke z kryzysem gosno- 
wykaż rachujac na własne siły, 


fest! 


óry nie oddał się tej międzynaro- b 
— 


Wskazaniami temi widać nie przejął ` 


szych sasiadów, ale i jest także 
juwartrnkowane stanem 


[gam stad wniosku, że ludność ta 
‘est dla Polski usposobiona wrośr. 
Zurełnie wystarczy, ieżeli stw'er- 
dzimy, że nie jest ona jei gorąco 
oddana i wybiera'ąc pom'ędzy ban 
dytą napastującym ją w nocy i gro 
$qcym iej użyciem broni a prawzm 
kióre zna'duie się gdzieś tam w 
starostwie czy województwie, ule- 
ga bandycie. 

Jedyną pomocą, jaka możemy 
ziemiamom okazać, to dać jej mo- 
lżneść nozbycia sie pewnej cześci 
|ziemi dla vratowania reszty. dla 
| polepszenia stanu swej fosnedarki, 
[dia wzmocnienia i udoskonalenia 
|sweón warsztatu, z drndiei stronv 
państwo utrzymujac te ziemię, mti- 
si jn oddać miefscowef ludnrści rol 
nej, kfóra również potrzebuje po- 
mocy i która ma stanowić te sze- 
roka nodstawę bezpieczeństwa oj- 
czyzny, 

Ja nie chcę w tej chwili zwalczać 
żadnej doktryny. sądze jednak, że 
ten zbyt wybujały egoizm narodo- 
wy, który iest mojem zdaniem. szo 
dliwy, wypływa ze strachu i bólu 
Jakie za czasów niewoli budzity w 
narodzie naezrvm ucisk i exstermi 
nacyjna rol'tvka zaborców. 

Osobiście jestem i byłem zwolen 
nikiem autonomiji i to autonomii * >r 
dzo szerokiej na kresach nie myś- 
lę jednak, aby dzisiaj bvł moment 
mówienia o tych rzeczach. 

Prosze iednak bardzo nie wycią- 
óać stad wniosku. abvm był za ja- 
kiemkolwiek ślamazarnem trakto- 
waniem niebeznieczeństwa, które 
nam zagraża. Tam, gdzie zajdzie 
gwałt, należv go odenrzeć siłą i n- 
deprzeć go tak. aby nie prędko 
mógł się powtórzyć. 

Oto wszystko co chciałem po- 
wiedzieć na dowód te$o. że za3a- 
dnienie ziem wschodnich jest ctet- 
kie i trudne, a mosłoby i pow'nno 
bvć rozw'azane snasohem nrnstvrr 
byleby się zabrać tylko do dzieła z 
wiarą w siebie, z energią i ucz- 
ciwie, pamiętając o dotrzymaniu 
słowa danego innym i danego so- 
ie. 


umysłów | 
ludności miejscowej. N'e wyuą-| 


| dalszym ciągu, wymaga jednak na- 
dal pozostawania premiera w łóż- 
ku. 


PARYŻ, 16 grudnia, — Choroba 
Herriota jest coraz szerzej komen- 
towana w kolach politycznych. — 
Herriot nie wychodzi z pokoju i ca- 
ły szeret ważnych konferencji z0- 
stał odroczony. Wczoraj jednako- 
woóż Herriot przyjął u siebie mini- 
stra spraw wewnętrznych, szefa po 
licji paryskiei oraz kilku prefektów 
Treść rozmów iest tajemnicą urzę- 
dową. Wszelako słychać, że roz- 
mowy obracały sie dokoła svteacii, 
wytwarzanej nrzez nrzvis”1 Kras- 
sina do Francji Í przez agitację ko- 
myuristyczna. 

Podobno rlanowane są na najbliż 
sze dni nowe manifestace Zachetę 
do nich dał Krassin wysłaszaiac do 
tlumu ulicznego orzed poselstwem 
sowieckiem mowe nrzv wywiesza- 
niu czerwonej chorągwi na $ma- 
chu. 


LONDYN. 16 grudnia. Dzienniki 
otrzymują z Paryża wiadomości, że 
w kołach politycznych liczą się z 
dwiema ewenfnalnościami: z wstą- 
pieniem do gabinetu Caillaux i Lou 
cheura lub z ustąpieniem Herriota, 


USTAWA AMNESTYJNA. 
PARYŻ, 16 grudnia. (Pat). Na 


dzisiejszem nosiedreniu izby po- 
święconem dyskusji nad projektem 
amnestji komunista Berton wysu- 
nął sprawę Sadow'a. W związku 
z tą sprawą minister wojny general 
Nollet oświadczył, że beznodstaw- 
ne są pośłoski, jakohy obawiano 
się nienokojów w razie sdyhy pro- 
‚ces Sadoula odbywał się w Paryżu, 
| so miało jakoby skłonić rząd do po 
stawienia oskarżonego przed try- 
bunal wojenny w Orleanie. Gdyby 
niepoko'e te wydarzyły się istotnie, 
mówił gen. Nollet. rząd potrafiły 


ie stłumić, Odesłanie Sadoula do 


Orleanu nastąniło w myśl odpo-. 


wiedniej ustawy. 


Sadoula prawa łaski amnestyjaej, 

365 głosami przeciwko 120 izba 
uchwaliła projekt ustawy amnes- 
tyjaej. 


CAILLAUX i MALVY OBJĘCIE 
AMNESTJĄ. 


PARYŻ. 16 grudnia. (PAT). — 
Izba uchwaliła 347 głosami prze- 
ciwko 196 drugi artykuł proje"tr 
amnestii, dotyczący sprawy Cash 
|laux i Malviego. 
| 

TRZYSTU PRZEDSTAWICIELI 


DYPLOMATYCZNYCH. 
LONDYN, 16 grudnia (PAT) —« 


Lord Curzon oświadczył. że orzy:* 
| bvło do Anglii przeszło 100 obywa: 
teli sowieckich w  charaktetze 
członków przedstawicielstw dvplo- 
matvcznych i misji handlowych. — 
Rząd angi 'ski, mówił lord Curzon, 
nie zawaha się zrobić użytku 2 
przysługułąceśo mu prawa wyda: 
lenia tych osób które usiłowałyby 
występować przeciwko istniejące. 
mu w Anglii stanowi rzeczy. 7.20 
dnie z zawartą z sowietami utip- 
wą handlową tylko 4 przedsta wi: 
cielstwom przysługuje prawo n'e- 
tykalności dyplomatycznej, 


ODRZIJCONY WNIOSEK T A- 
BOUR-PARTY. 


LONDYN 16 grudnia. (PAT) — 
Izba gmin odrzuciia 363 głosami 
przeciwko 132 wniosek partii ro- 
brtniczej, wyrażający ubolewa1 a 
z powodu polityki rządu w stosta- 
ku do Egiptu i Rosji. 


TURCJA A EGIPT. 
LONDYN, 16 grudnia, „Timas“ 


donosi z Konstantynopola. że kon 

ferencie odbvte przez Chamberlat- 
na w Paryżu i Rzymie, zanicpok sł- 
ty bardzo opinię konstantynopoV: 
tańską. Prasa wzywa naród ture. 
cki, aby zutworzył wsnóln A 

przeciwko grożącemu „AB Pte — 
czeństwu 


— w A z e a, 


Klęska Hiszpanji w Marokko. 


Francuska strefa zagrożona, — Protest Francji 
w Madrycie, 


PARYŻ, 16 grudnia, — Klęski 
wojsk hisznańskich w Maroku 
zmusiły je do zupełnego odwrotu 
Nie wiadomo, gdzie się odwrót za- 
trzyma. Plemiona riffańskie pod 
noszą głowę. Powsłanie szerzy się 
coraz śwałtowniej i grozi przerzu- 
ceniem się na francuską strefę Ma- 
roka. 

Rząd francuski widział się zmu- 
szony poczynić w Madrycie najpo- 
ważniejsze przedstawienia. Rzad 
przypomniał Hisznanii, że nie ma 
ona prawa opuszczać zupełnie swo 
jej strefy, przeł co naraża interesy 
francuskie i heznieczeństwo strefy 
francuskiei. Fisznania zobowi”za- 
ła się pozostać w Maroku, Jeżeli 
tego nie dotrzyma, rzad francuski 
bedzie musiał wyciągnąć konsek- 

| wencje. 

Krok ten wywołał przyśneb'nią- 
ce wrażenie zwłaszcza na rządzie 
hiszpańskim. 

PARYŻ, 16 grudnia. — Z Maro- 
ka donoszą, że szczep andżarów 
wszczął powstanie. Powstańcy za- 
grażają Tangerowi. 

MADRYT. 16 grudnia. — Amba- 
sador francuski w Madrycie zwró- 


cif się do rządu hiszpańskiego z 
urzędowym protestem przeciw opu 
szczeniu Maroka rrzez robite woj- 
ska de Rivery. Rozmowa trwała 
półtorej godziny. 


PARYŻ, 16 grudnia. — Przedsta 
wiciel „Journala” interwiewował 
w San Sebastian pewnego of'cera 
hiszpańskiego. Otrzymał potwier« 
dzenie wiadomości o powstaait 
andżarów. Powstańcy rędzą przed 
sobą placówki hiszpańskie, mordu: 
jac je bez wyjątku. 


MADRYT, 6 grudnia. — Urzę: 
dowe wiadomości z Maroka 
brzmią dalej optymistycznie Rive» 
ra zapewnia. że uda mu się prze 
prowadzić odwrót do końca. 


PARYŻ, 16 grudnia. — Z San Se 
bastiar doncszą, że połączen:e 7 
Tetuauem zurełnie przerwana — 
O losie cofaiących się wojsk de Ri- 
very niema żadnych wiadomości. 
Generał Lysutey otrzymał ważne 
instrukcje z Paryża. Słychać że 
Abdel Kerim zamierza zająć Tan= 
Per. 


a E 


Waarman tei vea se wesst (prady nad traktatem polsko-czeskim. 


p c aaia sali! WARSZAWA, 46 grudnia, (Pat). gacji czechosłowackiej odpowie- 
SRG Š s ; żyj Sako ności W dniu 16 b. m. odbyło się w mi- dział minister pełnomocny p. Dwo- 
selstwa sanii EE eirs Já pa nisterstwie przemysłu i handlu pod r'acek. poczem przewodnictwo 
Ao Ga uiy Gail Ganaa kozy przewodnictwem p. ministra Kie- objął dyrektor departamentu han-|zydent Rzeszy Ebert przyjął wie- Prasa ogłasza dłuższy komunikat 
zad odiniewii.- oledzynodówKa=" dromia inauguracyjne posiedzenie dlrwego ministerstwa przemysłu i|czorem ponownie przedstawicieli pochodzący z półurzędowego źród- 
Czę: qżwicki td alle wpadzą w aka 7 zawarcia traktatu han- handlu p. Tennenbaum. Na posie- |nacjonalistów, z którymi omawiał ła, który stara się dowieść, że Niem 
paeną dlowegc z Czechosłowacją. Po po- dzenit tem wyłoniono dwie podko /sprawę przesilenia gabimetowego. cy są całkowicie rozbrojone. 


rządowi francuskiemu — wątpię tem- | „„4njqem przemówieniu pana mi- misie, które natychmiast przys 
ż 1a f s 6. ychm przystą- 
bardziej, że lewiqowa „L'Oeuvre" nawet |niet Kiedronia, w imieniu dele- pity. do obrad. OBNIŻENIE STOPY DYSKON-| KORPUS DYPLOMATYCZNY 
TOWEJ W NIEMCZECH. U PREZ. HAINISCHA, 


określa wystąpienie p. Krassina jaka mo 

cro nietaktowne i mogące i - Ó : 

Śótzyntwie_ 08: przy OOGrachci Ferie w szkołach. HERLIG yo, Ea =] VIEDEN, a W 
atakan EEE NAAS a. i Prezydent Banku Rzeszy, przema- | Dzisiaj w południe członkowie kor 
sake ben. E CZZÓ ORO WARSZAWA. 16 grudnia. —|wo w roku szkolnym 1924-25 |wiając na bankiecie, wydanym |pusu dyplomatycznego złożyli pre. 
inych, niż WAEA dA Mia (PAT). Z powodu przypadających trwać będą od 22 grudnia do 7 sty- „przez stowarzyszenie banków nie-|zydentowi republiki  austrjackiej 
szą dość takich zdolnych Aawaiżę w roku 1925 dni świątecznych w |cznia włącznie (zawieszenie zajęć mieckich, dał do zrozumienia, że z|Hainischowi gratulacje z okazji po- 
yai Breia W, E dniach 4 i 6 stycznia, ferje świąte- |20 grudnia po lekcjach, podjęcie knńcem znia st dyskonto- |nownego wyboru na prezydenta re 

PIĄ z [czne Bożego Narodzenia, wyjątko- I nauki 8 stycznia rano). ie obniżona. ' publiki, 


Kronika telegraficzna. 
NACJONALIŚCI u prez. EBERTA, „ROZBROJENI*, 
BERLIN, 16 grudnia. (Pat) Pre- BERLIN, 16 grudnia. (Pat). — 


€ 
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-= W ostatnią sobote miesiąca. 


PoKutna droga. — Obywatele trzeciej Klasy 


— Wiele mówiące 


dary monarchów — Marmurowi mieszttańcy Watykanu, — Arasy 

Rataela. — Sybille i prorocy. — Sąd ostateczny, a Kalkulacje 
doczesne. 

Rzym, w grudniu. | skich galerji, znający prawie na 


Jeśli prawdą jest, że stolica pa- 


pieska pragnie pod wielu względa- 


pamięć wszystkie sale, nie stawa- 
łem przed każdą rzeźbą i obrazem, 


mi dawać przedsmak królestwa nie lecz śpieszyłem do ulubionych, być 


bieskiego, to trzeba przyznać, że może nie mniej cennych, lecz 
podobieństwo to udało jej się 0-|przemawiających do mnie bezpo-! 
siągnąć pod jednym przynajmniej | średnio swym urokiem, 


względem: 


nie 


Mi'ałem 


| Gwiazdka. 


17. XII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


Kamena? mośctainwean Instytu- 
tu metfeorelośicznego. 


Zachmurzenie dość znaczne, miejsca- 
mi mgła, na zachodzie lekki mróz na 
wschodzie  umiarkowamy mróz, słabe 
wiatry lokalne. 


„Gwiazdka” dla korpu- 
su graTiez7eg0. 


Zbliżają się święta Bożeśo Na- 
rodzenia, a z niemi tradycyjna 
Nam, którzy możemy 


ja spędzić bezpiecznie i spokojnie 


| 
1 


dostęp do Watykana | drogocenne alabastrowe, malachi- | w rodzinnem kole, nie wolno zapo| 


jest niemniej uciążliwy, niż dostęp |towe wazy; najwspanialsze z nich minać o tych, którzy święta te spę 


do progów niebieskich, Rzecz pno-|— to dary samodzierżców Rosji i 
sta, że przez Watykan rozumiemy | królów pruskich. 


tutaj nie relisiiną stolicę katolicyz 


Jakże naiwna była wobec tego 


dzić muszą zdala od swoich, peł- 
niąc twardą służbę na wschodnich 
granicach Rzeczypospolitej. — Nie 
zapomnijmy w ten wieczór wifi- 


mit, ale to wspaniałe muzeum sztu- | Polska, łudząc się, iż swą szlachet-:|ijny o tych, co zdrowie swoje, a 


ki, które mieści się w jego pała- ną nędzą wzruszy stolicę apostol- nieraz i życie 
i które stanowi właściwy ską! 


cach 
przedmiot atrakcji dla tych nie- 
przeliczonych globtreterów wszyst 
kich końców świata, jacy przecią- 
śaią przez Rzym. 


rów, pogodnie spoglądały westalki 
1 matrony rzymskie, szczelnie >| 


Prześinały się marmurowe ba- 
chamtki w rekach lubieżnych satv- 


Kto wejdzie na plac św. Piotra |winięte w swe togi; Herkules stał, 


w Rzymie, ten, zwróciwszy wzrok | jak zwykle, onarty na mocarnej ma ` 


na prawo, zobaczy cały szereg 0- | czudze; migały popiersia cezarów 
kien galerii watykańskich — są rzymskich o nizikich czołach i kwa zę swych możności, przyczynił się 
tuż, parę kroków, aby dostać się, dratowych podbródkach. | 


do wnętrza, trzeba przejść przez 


wszystkie dziedzińce pałaców wa-|w zimnym marmurze, 
tybańskich, okrążyć na zewnątnz|szał mię żywiej; 


całą bazylikę św. Piotra, aby de 


facto znaleźć się 


Dnia tego, sam kształt, zaklęty 
nie wzru- 
praśnąłem jäs- 


nych, miękkich tonów Pinturie- 


nara?ają aby wy: 
trwać nas stanowisku i zapewnić 
bezpieczeństwo śranic. a przez to 
tad i porzadek wewnątrz kraju 
Znając ofiarność mieszkańców | 
nasześo miasta grono osób pod 
przewodnictwem księdza hbiskuna 
Tym'emieckieóo w tej nadziei, iż 
na tem cel zyska ich najszczersze 
poparcie, zwraca się do ogółu 7 
dorącym apelem, aby każdy w mia 


do urządzenia gwiazdki dla pel- 
miących służbę graniczną, składa- 
jąc dary pod postacią paczek 
, gwiazdkowych”. 

Prosimy, aby paczki te zawiera- 


ły opłatek, piernik, panierosy, ba- 


na tem samem | chia, groźnej potęgi Michała Anio- kalje, kawałek suchej kiełbasy i 


prawie miejscu, z którego się wy-|ła. Przedziwne wielkie anasy, pro- życzenie świąteczne. 
szło, tylko po drugiej stronie porty | jektowane ręką Rafaela, zatrzyma- 


ku, 
Podobno dawniej 


ły mię po drodze, Nigdy nie mogę 


z taką pokorą 


zostało zamknięte dla publiczno- | zesłanie ducha świętego; albo „Cu- 


ści, że tam biedni pątnicy, łaknący dawny połów“ 

widoku nieśmiertelnych arcydzieł, | pierwszym planie, 
zmuszeni są wędrować ° kilometry | smakowity dla nich zapach świeżo 
drogi, to władców Watykanu by-|złow'onych ryb, chciwie wyciąga- 


najmniej nie wzrusza, 


Kio zma zabóczą spiekotę lata 


rrymslócgo i wie, że trwa ona ca-| święcać wiele czasu; 


z pelikanami na 
które, czując 


ią rozwarte dz'oby. 
Lecz nie mogłem im dzisiaj po- 
śpiesznóe 


| o IANA ustęrując jedynóc | zstąpiłem na schody, prowadzące, 
m 


szerugom, wyobrazić 


Pdlwgotrwałym ulewnym |do kaplicy watykańskie”, Przedziw 
sobie może | ny spokój spłyną 


zł 


ł na mnie z przyć- | 


| prywa'nyzh. 


Rozporządzeniem min. skarbu z do miasta przy wzięciu numeru od sta, oraz za ja 


Paczki należy składać do 20-go 
órudnia włącznie w Czerwonym 
Krzyżu, Piotrkowska 96, w godz. 


było wejście | przejść bez wzruszenia wobec tej „j 9 _ 3 w magistracie, lub w fa- 
wprost z placu św, Piotra, lecz dla | bosej Madonny, 


bryce W-go Geyer? s 
wygód administracji watykańskiej | przyjmującej w gronie awostołów | 


Zamknięcie sprzedaży 
wyrobów fvfoniowych 


dmia 19 listopada na 31 grudnia 
b. r. ustalono ostateczny termin, 
de którego mogą być sprzedawane 
wyroby tytoniowe, wypuszczone 
w obieg przez byłe koncesionowa= 
ne fabryki wyrobów tytoniowych i 
zaopatrzone w opaski, stwierdza- 


aa 


da jak melancholijnych rozmyślań |mionego wnętrza. Naraz'e ne mo- ace uiszczenie od tych wyrcbów 


vsposabia ta 
drówka, Czyżby onatrzność kościel 
ma dbała tak o dobór swych gośc!, 


iż otw'era podwote swe tylko dla 


łem glowę na lawce. wszyntkie, 
tak dobrze m: znane portarie 


częły się wyłaniać z mroku i m0 


nańgorliwszych, dla tych mianowi-|maw'ać, każda swą mową. 


cie, którzy nie dają się zniechęcić 
w tej zaiste pokutnej 
ami potokom żaru, ani potokom de- 


szcznu, ani oślepiającej pożodze ro-| 


ziskrzonych kamieni? 


Nańpierw poważnie spojrzała eu- 


wędrówce | dna dziewczęca twarzyczka Sybilli 


Delfickiej: och tei znam każde za- 
gięcie limii, odcień ciemnych o- 
czu, prześliczny wykrój namięt- 


Z resztą sił i ostatnim strzępem | nych, lecz dumnych ust. 


podobnych refleksji dowlokłeś się, 
przyjacielu, do bramy, na której 


widnieje napis: „Musei“, Lecz otoj 


pod bramą niespodzianka, która 
mweczy całą pobożność polkutni- 
czych rozmyślań: długi szereg lśnią 
cych. zbytkownych samochodów 
zańradza wstęp. Ach więc to tyl- 
ko dla pieszych, dla trzecie kate- 
goni ludzkień dostęp jest tak pokut 
niczo dłuói; możni tego świata ma- 
ja do stolicy anosto!skiei dosten 
łatwy i prędki. Tak właśnie, jak 
do królestwa niebieskiego. 

W ostatnią sobotę każdeśo mie- 
saca Watykan otwiera bezplatnie 
wstep do swych muzeów: był to 
właśnie ów dzień bezpłatny i te 
szeregi luksusowych aut zdziwiły 
mię ponadto z immego jeszcze 
względu, Myślałem, iż zastanę 
przeważnie element miejscowy; 
itum, zalewajacy ogromna falą nie- 
zliczone sale muzeów, miał, z ma- 
lvmi wyjstkami, ten sam charakter 
plutokratyczno - wszechświatowy, 
co zazwyczaj. Gdzieniegdzie tylko 
grały bina czerwienią sutanny kle 
ryków z „Pronagandy W'ary" ia- 
śmał białym brzeżkiem czarry kor 
net zakonnicy pochvlone: nad śro 
madlką rozszczeb'otanych włosząt. 


= 


Smętnie zadumał się prorok Je- 
remiasz: długa siwa broda spływa 
mu między palcami podpartej rę- 
ki Kumańs'ta Sybilla czyta pilnie 
w rozwartej księdze przeznaczeń, 
stara lej mądra twarz pełna troski 

zadumy. Wspaniałym, nełnym 
wyrazu dotkpieciem palca Stwór- 
ca wyłania z kamienia nostać pier 
wszego człowieka, Dzika Ewa, du- 
mna w swej pierwotnej urodzie, 
pręży swe ciało ku wężowi; boleś- 
nie osłania się rękami, wyganiamy 
z raju Adam, 

Gdy ~rzywitałem się z n'mi, któ 
rzy na glelenieniu toną w mroku, 
zwróciłem oczy ku Ohrvstusowi, 
zorowniacemu sad ostateczny. 

W pysznej urode nogańskiego, 
młodeóo boga groźnym  gestem| 
prawej ręki strąca w czeluści pie- 
kielne gromady grzeszników., Lecz 
tu spotkał mię przykry zawód: ca-| 
łą dolno-środkową część obrazu! 
zasłonięto wielkim ciemno- purpu- 
rewym baldachimem, suto bramo- 
wanym złotem. 

To na Anno Sarfn Watrtran rn- 
© ma” 
Brzydlotą 1 
wóżnuścią ba darwm ów krzyczy 


głośniej, niż trąby 


| 1.4 1! rę 1-27 
i toale A'a nrrvnieść 


-rrch 


dz ninv niełóroww ów 


archamiołów, 


W Rzymie kształcenie dzieci po- | które zakrył na obrazie, Oburze- | 
zostaje przeważnie w rękach mni-|nie moje nie było widocznie odo-|puszczałem kaplicę wielkości z u- 


chów i zakonnic, 


Jako stary bywalec watykań-|jeden ż młodych malarzy włoskich, | 


sabnione. «Per Bacco“ zawołał, 


taka nieskończona we-| głem nic rozróżnić. lecz gdy o'ar- zysku monopolowego, jakoteż ty- 


tonie amerykańskie, wypuszczone 
w obieg kandlowy na mocy zezwo- 
lenia b. generalnej dyrekcji mono - 
polu tytoniowego. 

Zapasy powyższych wyrobów 
znajdujące się u koncesjonowa- | 
nych sprzedawców wyrobów ty- 
toniowych winny być rozprzednne 
po cenie taryłowej. 

Od 1 stycznia 1925 roku sprze- | 
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Ostrożnie z wydawaniem protestów. 


Nie Każdy żyrant w tym wypadku jest dobry. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń sumę w wysokości 4 i pół. miljar: 
sądu handlowego rozpatrywana by dów marek zatrzymał sobie, 


ła skarga firmy R. Biederman, fa- 
bryka wyrobów bawełnianych 
przeciwko niejakiemu  Frenklowi 
kupcowi manufaktury o 2937 zło- 
tych z tytułu zobowiązania wek- 
sloweśo. 

Firma Biederman twierdzi, że 
przez dłuższy czas pozostawała w 
stosunkach handlowych z pozwa- 
nym i darzyła go zaufariem ku- 
pieckiem, W swoim czasie Frenkel 
złożył.na pokrycie rachunku za 
pobrany towar 33 weksle osób 
trzecich przez siebie żyrowanych. 

Weksle te nie zostały wykupio- 
ne. Kasjer firmy Biederman, kie- 


tę sąd handlowy odroczył, 
Frenkel 
jwzajemnem, opierając się na po: 
stanowieniu, że wręczenie protes- 
tu żyramtowi stanowi dowód za- 
płacenia weksla. 


świadczył, 
weksli część pokryli bezpośrednio 
do kasy firmy Biedermana wystaw 
|cy, a za resztę zapłacił sam w ra- 
jtalnych spłatach. 


Na pierwszej rozprawie sprawę 
gdyż 
wystąpił z powództwem 


Na drugiej rozprawie Frenkel o- 
że z wręczonych mu 


Firma Biederman zaprzecza te- 


mu i popiera swoje powództwo. 


Oświadczenia obydwuch stron 


rując się zwyczajem miejscowym, |zostały zaprotokułowane, a decy- 
wydał protesty Frenklowi dla za-|zja wydana zostanie później. Nie 


inkasowania ich u 


gotówkę z inkasa 
nadużył zaufania i zainkasowaną | 


wystawców, |jest jednak wykluczonem, że spra- 
Frenkel jednak zamiast przynieść! wa zostanie 
zdaniem firmy karnemu. 


przekazana sądowi 


Taksa dorożKarska w Łodzi. 


Wobec wygórowanych żądań za 
przećazdy ze 
magistrat ptzypomima, iż w Łodzi 
obowiązuje następująca taksa do-! 
rożkarska: 

1) Za kurs w mieście z wyłącze- 
niem kresów i do stacji Łódź-Fabr. 
w dzień — zł, 1—, w nocy — zło-| 
ty 1.25, 

(Za kresy wważa się: z wschod- 
niej strony ulice położone między | 
Przędzalnianą, Wierzbową i przed 
mieściem Widzew, z zachodniej 
strony — między ulicami; Leszno, 
starym cmemtarzem i plantem ko-| 
lei Kalisikiej, z południowej strony 

- między ulicami: Kątną, Czerwo 
ną, Miljonową, Rokiciem, Dąbro-| 
wą, oraz z północnej strony — mię | 
dzy ulicami: Lutomierską, Żubar-| 
dziem i Radogoszczem). 

2) Za kurs ze stacji Łódź-Fabr.! 


| 


policjanta w dzień — zł. 1.25, w 


nocy 1.50. i 


3) Za kurs do stacji Łódź-Kali- 


strony dorożkarzy, ska lub z tejże stacji do miasta — 


w dzień — zł. 1.65, w mocy zł. 1.90 

4) Za kurs z jednej stacji na dru- 
ga w dzień — 1,90, w nocy 2.15, 

5) Za kunsy, niewskazane powy- 
żej, w stosunku jazdy na godzinę. 
Za godzinę jazdy w dzień—zł, 2.40 
w nocy — zł. 2.80, 

Uwagi: 1) Bagaż do 25 klg. prze. 
wozi się bezpłatnie; za baśaż po- 
nad 25 klg. dolicza się 20 groszy. 

2) Należność za jazdę do wszyst 
kich miejsc publicznych uiszcza się 


| przed skończeniem | 


3) Pora nocna liczy się od go- 
dziny 23,30 do godzimy 6-ej, 

4) Taksa. dorożek parokommych 
jest o 50 proc. wyższa. 

5) Za jazdę poza obrębem mia- 
na pogrzeby, 
wesela i chnzciny płaca zależy od 


umowy. 


Nie wolno jak Kto chce. 


Rozporządzenie, Które oby nie pozostało na pap.erze. 


(b) Ponieważ niejednokrotnie za 
miatanie ulic odbywa się w czasie, 
najwiekszego ruchu, komendant 
policji polecił kierownikom komi- ' 
sarjiatów, aby wydali zarządzenie | 


Z giełdy 


Biura: Rady giełdowej giełdy | 


chodników odbywało się do godz. 
7 rano, a nie, jak dotychczas, w 
porze, gdy młodzież szkolna i ro- 
botnicy udają się do pracy. 

Za wykonanie tego rozporządze 


|w sprawie bezwzględnego zasto- nia komendant policji czyni odpo- 
|sowania się dozorców do rozpo- wiedzialnymi kierowników komi- 
'|rządzenia, aby zamiatanie ulic i sarjatów. 


łódzkiej. 
celnych w Łodzi zostały przemie- 


dawcy wyrobów i nabywcy tych pieniężnej w Łodzi, Urzędu star-|sione z pierwszego piętra na par- 


wyrobów karani 
przepisów ustawy z 1 czerwca 22 
o monopolu tytoaiowym, 


Zanofiz kn "anie rohot- 
wków, 


(p) Do państwowego urzędu po, 
średnictwa pracy w Łodzi wpły- | 
nęło zapotrzebowanie z Kielc na 
kilku majstrów hutniczych i ob- 
rsbiaczy form drzewnych, 2-ch 
nauczycieli do szkoły ludowej rol 
niczej i 2 tokarzy. 

Na wyjazd do Francji poszukuje, 
się 5 monterów, 20 tkaczy i kilku 
monterów specjalistów nawija- 
czy. 

Siedlce poszukują 100 robotni- 
ków do wyrębu lasu Czarnków na 
ten sam cel poszukuje 200 robot- 
ników, Szamotuły 10 dziewcząt do 
rohót dworskich. 

Brus (Pomorze) kilku majstrów 
szewckich, Brześć nad Bugiem 
specjalistów do maszyn szewcko- 
krawieckich. 


który, jak ja, przyszedł tutaj, aby 
obcować z duchami wielkich mi- 


 strzów: — a więc nawet piorun w 


ów piorun 
vaklaty w Goście Josa, okazał sie 


reku Michała Anioła, 
aeg” lny woboc onoriwnizmii 597" | 
Niałąceśo swój pamint nrzed olta- 
rzem najwyżsześo piękna, 

W tę sobotę poraz pierwszy ©- 


czuc'em smuiku. 


LE 


będą w myśl szych zgromadzenia kupców m. Ło |ter w poprzecznej 


ekspedytorów ! 


dzi oraz Związku 


Kura skarży 


(b) Jadwiga Kura zaskarżyła Sta 
nisława R. o alimenta, które swe- 
gc czasu sąd jej fuż przyznał w wy 
sokości 10 zł. tygodniowo na utrzy 
manie dziecka. Na przewodzie są- 
dowym Kira oświadczyła, że go- 
towa jest nawet zrezygnować z a- 
limentów, ale pod tym warunkiem, 
że mieślubny ojciec jej dziecka zgo- 


oficynie u 


nr, 96 przy ul, Piotrkowskiej, 


o alimenta. 


dzi się wyprowadzić z zajmowane- 
go wspólnego mieszkania, gdyż 
chce mieć święty spokój i nie 
chce znosić awantur współlokato- 
ra, Oskarżony zgodził się na to i 
zobowiązał się do dnia 1 stycznia 
opuścić mieszkanie. Do tego czasu 
sąd odroczył sprawę o alimenta, 


EE + zm 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. 


Dzisiaj wraca na afisz po said] 
przerwie znakomita komedja Tristan 
Bernarda „Pocałunek“. która przed kil- 
ku tygodniami zeszła chwilowo z reper- 
tuaru w pełni powodzenia. Świettą zrą 
całego zespołu ożywi i wzniesie na wyż 
szy jeszczę poziom p. Aleksander Zelwe- 
rowicz, który w roli Boucatelle'a odniósł 
wielki tryumf w tym roku w > 
Polskim w Warszawie, Wobec tego, że 
na przedstawienie dzisiejsze część bile- 
tów już została sprzedaną, nle ulega 
watpliwości, że cała Łódź z entuzjaz- | 
mem powita jednego z najwvbitniejszych | 
aktarów polskich, z którym łączą lą tak 
liczne wspomnienia. Wskazanem jest 
zaopatrzyć się wcześniej w bilety. | 


Cat 


Teatr popularny. 
Dziś we środę 17 grudnia w dalszym 
ciągu sztuka w 4 aktach Mirandeau Ta- 
jemniczy Dżems*, która dzięki świetnie | 


zgranemu zespołowi od dwuch tygodni 
zbiera zasłużone oklaski. 

Jutro we czwartek 18 grudnia, ma 
rzecz ochronek bałuckiej polskiej ma- 
cierzy szkolnej po raz ostatni „Taijemni- 
czy Džems". 

Próby z „Czartowskiej ławy"  Gala- 
siewicza, dobiegają końca. Reżyseria p. 
J. Pilarskiego dokłada wszelkich starań, 


ahy sztukę wyposażyć we wszystkie 
efekty sceniczne. Śpiewy prowadzi p. 


]. SWakowski, 

„Czartowska ława" niewątpliwie osla- 
gnie duże powodzenie ze względu ma 
wysoce jnteresującą treść ; barwny cha- 
rakter sztuki, Premierę wyznaczono na 
piątek dnia 19 b. m. 


Proi. Wacław Lewandowski 


daie dzisiaj w sali Lutni Sienkiewicza 31 
własny recital. W programie Becthovon 
Chopin, Brzeziński, Skriabla. 
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Sala Filharmornii -- 


gzobota.dn. 20 b. m, o g. 8.30 w. dn. 20 b. m. O g. 8.30 w. 
2-gi wielki koncert [== EEE. 


17. XT. — GŁOS POLSKI — 1924. 


ózefa Wi 


A pok 


z JO 


Winogradowa 


7 


(zupełnie 
nowy 
program) 


"Bilety. Gł zł. 7 z" ETEEN ssj Filharmonii. 


Ticytacie przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 grudnia 1924 roku o godz. 9-ej rano od- 
będą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za 
niewpłacone podatki: 

Nycke A., Składowa 81, lustro. Salomonowicz, Gdańska 44, zegar. 
Feldman, Bazarna 2, kredens. Olszer L, Narutowicza 58 kredens, Ra- 
szalski St., Ogrodowa 30, maszyna do szycia. Kubasiewicz, Dworska 
18, biurko. Jankowski, Piwna 11, komoda: Jóźwiakowska, Franciszkań- 
ska 60, komoda. Knaster G., Kamienna 14, lustro. Kotlicki, Wschod- 
nia 55, szafa. Lajbman, Konstantynowska 42, kredens. Lubczyński, 
Chłodna 6, komoda. Matusiak, Ogrodowa 28, zegar. Nysel, Gdańska 8, 
kapa i krzesło. Pastuszak, Zórawia 14, otomana. Pastuszak, Zórawia 14, 
lustro, Pawlak, Franciszkańska 67, szafa. Piątkowska, Zakątna 12, stół. 
Poniewczyńska, Borysza 23, maszyna do szycia. Rogowski, Brzezińska 
24, wyżymaczka. Dłużnowski, Pomorska 8, tremo. Świrczarczyk, Po- 
morska 78, kredens, 2 kapy i stół, Bacharjer, Ludwiki 15, 4 krzesła i 
stół. Szejnfeld, Gdańska 23, kredens, 4 szafy i lustro. Berman, Kon-| 
stantynowska 58, maszyna do szycia. Związek z. Prac. Gastr, Hot., 
Zachodnia 45, fisharmonja. Lein I., Al. Kościuszki 1, biurko i 2 kapy. 
Frenkel, Andrzeja 46, lustro. Grosswasser, Gdańska "29, 2 kapy. Blum 
berg, Szkolna 16, stół. Landau, Gdańska 24, stół. Wajshof, Gdańska 20, 
biurko. Warhaft, Narutowicza 3, 2 sztuki towaru. 


Dnia 18 grudnia 1924 r., o godz. 9-ej rano: 
Klarowski, Lipowa 78, kapa. Kadler, Żelazna 5, kaczka i 2 ko- 


zowałem w okresie świątecznym 


GRA 


Tana Wyp: 


z ustepstwem: 
na zastawach stolowych, 


= 


na postumentach, KRoszytach, 
Kach, puszkach i t. p. od 40 do 


JOZEF FRAGET 


e e D 
ż rofadłymictt | 
ʻa i a | 
Mając na uwadze uprzystępnienie tańszego kupna szerszej 
klijenteli detalicznej, wyroców moich platerowanych, zorgani- 


dd GWIdZIKÓW 


nożach, 
dyżkach i łyżecz%ach 25/0 rabatu; 


2509—1 


widelcach, 


podstaw- 
55%/0 rabatu. 


Łódz, ul. Łódz, ul. Piotrkowska 
g Nr. 99, I 99, Esze piętro. pietro. ! 


[6M ZAGIYLA 


Sz. Klijentelę 


na Tegoroczną Gwiazdkę 


M. Arcti S-Ka 
ul. Piotrkowska 105, tel, 15-88, 


Buyno - Arctowa M. — Perły 
księżniczki Marji. 
Dyakowski B. — O dawnych 
łowach i dawnej zwierzynie. 
Gawiński A.—Lolek Grenadjer 
Grabowski J.—Finek. 
Green H.—Brat ociemniały, 
Konopnicka M. — O Janku 
Wędrowniczku. 
Konopnicka M. i Noskow- 
ski Z.—Spiewnik dla dzieci. 
Orwicz Jerzy—Wódz narodu, 
Porazińska J.—Kichuś majstra 


AAA | cofać i Lepigliny, 
guty. Nowaczyk, Zelazna 10, szafa. Baumgarten, Kilińskiego 75, plat- | „8 
forma. Parzenczewski, Lipowa 56, kredens. Bacharijer, Ludwiki 15, bi Maaa ZEE R 
krzesła i stół. Majszczak St., Zakątna 78, szafka. Marek, Przędzalnia- " z” 
na 49, szata. Olszyc, Mazurska 27, szafa. Kielc, Smocza 27, zegar. R LI N || K A Rogoszów REŻ Kktuś b ae 
Najman, Tuszyńska 13, kredens. Renkawiecki, Kilińskiego 107, zegar. szył buty 
Rotensztajn, Kilińskiego 60, zegar. Górecka, Nowosady 15, stół. F-ma |4 Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57, kitto. CJA Aai 
A. Goński, Staro-Wólczańska 9, towar Goszczyński, Sienkiewicza 58, Talatala igl (hi ie" a. BCE ALI 
otomana. Romiszowski, Piotrkowska 116, biurko. Fajn, Piotrkowska Ą mip] C9. | ICM. eS 
200, biurko. Resursa, Kilińskiego 123, biurko, szafa i 2 stoły. Esier- DAOZOILZO- UE Mogen kergem POTTI ake T ee otea T 
ska, Piotrkowska 260, zegar. Chęciński, Sienkiewicza 20, szafa. Rabi- Dr. med. Szariota Eigerowa Dr mèd. Michat Kantóp SR $ 
Dr. Reitler Kuriańska (Godziny przyjęć od 1 —2-ej). Zaruski M. płk.—Na morzach 
nowicz, Aakiandrooii 24, azáltal S. Kuperman, Cegielniana — teatr Dr. med. luljusz Baum ; $ i dalekich 
zimowy „Scala“, 1 pianino, 1 garnitur mebli (mahoń zielony), 1 gar- : : 
nitur mebli (bordo), 1 kasa ogniotrwała, 1000 krzeseł, 13 luster (szli- AMBULATORJUM oraz wielce wytwórnemi 
fowanych), 2 lustra duże, 1 automobil. Dr. Reitler Paca — choroby kobiece 11 — 12 wydawnictwami. 800-3 
Magistrat m. Łodzi | Dr. med Szarlota Eigerowa „io s  1— 
P r < Juljusz Baum 5 k 5— 6 GT 5 
Ho b edi t Informacje od:5-ej do 7-ej. i Miejski Kinemetogra Oswiatowy 
Ez pra - Wodny Rynek N 44, 
Łódź, dnia 16 grudnia 1924 r. YE. Br| pe 48 SANYNNYŚNA GK Dr. Maria od dnia 15 do 23 grudnia 1923 r. 


h Kryński |£ ji: 


chor. skórne I we- 
nerycznie 
Leczenie prom. 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do nej w poko gi: Piotrkowska 69 A 
wiadomości, że w Łodzi dnia 23 grudnia r. b., po-| Przyjmuje 12—2. s - % 
aedry godziną 0 pk, f ARG na pokry- —9 % poleca na nadchodzące Święta <ś % 
cie zaległych podatków odbędą się sprzedaże z licy- ! AL. Kościuszki 31 | > . a ape 
tacji zajętych ruchomości u następujących płatników: | Ip. tr. < ż Wina, KMoniaki. Likiery 

1) Bergera Chaima i S-Ki, Konstantynowska 107: 3 ; ; S 
F $ pierwszorzednych firm oraz świeży > > 
2) dorabia EA" AE JET Ae s astrachański kawior PK | 
płótna na pościel. P Weinberg! o is pały r Rz ROA. % 
3) Kona Mordki, Nowomiejska 19: 20 bieli sery i świeże bakalje oraz wyborową >% 
| ciepłej. ) par menznoy | ul. Cegielniana 47 | ki herbatę we własnem opakowaniu. Smak $ 
4) Lewltowicza Abrama, Konstantynowska Nr. 9:|_, 8 2% $ —— i aromat ak rosyjskiej. —— 8 
meble. Choroby wewn. | Ś R Ra KA 12160— = K 
5) e baia Szai, Pomorska Nr. 4: 100 sztuk aaen EN PRZE FRA WWW NAGYE 
oina PRR Pe ARN 7 Š (35 R 2 
śłońcem  górskiem | GBA b SAB 
6) Rabinowicza i Joffy, St. Rynek 14: 40 beczek|od g: 9—10 i 8—8 

śledzi. wieczorem. PUN Mielec. EPC 
7) pn irimh a A Nowomiejska 26: 25 palt mę- 

skich 1 damskic -f'a 
8) Rozenbaum Rajzli, Zgierska 3: 30 skrz. gwoździ. li. Lolesław Kon IDZ GROSGLIK iy 

piece żelazna i kaflane, rd a Wda 

KIEROWNIK URZĘDU: m | 4 
pram (2) L. GUTOWSKI. | Piotrkowska 113. Aleje Kościuszki 27. 


Naświetlanie od najgłębszych do powierz” 
chownych (nowofwory złośliwe, eharoby 
wewnęfrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) 


Juliusz Bitner Lins 


Cesarsko Królewski Dostawca Dworu 


Fortepiany | Pianina 


zaszczycony najwyższemi nagrodami światowych „wystaw 

a ostatnio w Brukseli 1910 odznaczeniem „„Grand Prix“ 
Grane i polecone przez pierwszych pianistów świata jako to: 
Teodor Leschetizky Prof. Józef Pembaur, 


EL Źródło! 
$ GRAMOF ONY, 


SKrzypce, Mandoliny, 
ee Cytry, Gitary, © 2 
kupić można najtaniej u 


Alfreda Lessiga 


Nawrot 22. 


Wielki wybór płyt do gramośgnów. Stałe ceny. 


Carl Reinecke, Ignacy Friedman, Obsługa akuratna. Reperficje najtaniej. 

A. Giloti, Prof. Alfred Nikisch. Dlauczenicy kl. IV poszukiwana jest 

Alice Ripper IK Ir. Ludwik Falk]: 
nauczycie a oroby 


weneryczne 
Leczeńte Rentgenem | 
kwarcową lampą 


przyjm. „0d 10-42 


ewent. ratynowana Korepetytorka | 


Wyłączna sprzedaż tylko w SKładzie Fortepianów i Pianin 
csiem pomocy. Reflektuje się na 
|siłę, posiadającą doświadczenie pe- 


Karol Koischwitziczs=zz: 


Po ul. Moniuszki Nr. 2. Tel. 24-12. „24 Rok zułożeń a 1: | prawe postępów. 


i 5—7 
Nawrot AŻ ra 
Telefon 29-07. 


| 


| 
Rok zaizcenia 1892, 


: | Oferty pod „Sumi ienna“ z podaniem 
wode” | żadanego wynagrodzenia składać do 
Śl Adm „Głosu Polskiego” 000—1 


REA LISONWA 


A.P. qzkwianow ` 


Qi Dr. med. 


: L.Prybulski 


"kak, przyjm. od 9—10 r. 


chor. weneryczne, 


w niedz i św, 11-1. 


Choroby skorne, wlosow 
weneryczne ' moczopie 
Leczenie lampą Kwarco- 
wą | pram. Roentgena, 
Zawadzita 1. 

Telefon 45-38. 
przyjmuje od #—3 od4 
do pia pwo 4—5 
(oddz. poczekalnia). 


0-10.000 zł. 


na . bezwzgędnie 


pewną  hypotekę į IN. 10. Dla dorostychl. 60, I1.50 HI 50 gr 
puszuktję, 8 AA ER) TEJE ic R JE 
szenia po y- 
zena Pd ciej f ecznica 
w Adm mao |dla przychodzących chorych i 
i 
| Aimniglrację instyfuf Roenigenowski 
i przy ul. Zgłerskiej 17, fel. 16-33. 
| domu |pr. Rakowski air oa Din t aa Mi 
| przyjmę. Zgło- fr.  Goidstein-Polak 7780 100: się 
szenia składa y chor. wener. i skórm 
|do „Głosu! dlaj pf: RÓWNE Ee, mo oa iil 
| „Administratora! ą abo AAA RO 
Z Dr. Rozenewajg h 1 febleco I okiaa, 
pory |D Papierny | oś uli pół ao ej 
Dr. Kanfor zę od g. 2--3 3.88 
eeta || De. Weinberg e TENI“ 
poleca pr. Sfupel zabine ognigenowa 


R.Petersilge 
93 Piotrkowska 93 
f; 


KURSA maturyezne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, : do eg- 
zaminów z poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
respondency|nvm. 
11 


80—8 


Ur. Chyiewski 


ul. Główna 51, | 

róg Kilińskiego 

Choroby kobiet, 
akuszerja. 


| 


1 —7 wiecz. 


„BE TABL MI DAQ BJ m: Dh ZOK e NOA DZE i ŚM R ZO 
mJ 


Tylko dla dorosłych 


Mygiena Małżeństwa”: 


(skórne i  mocza- 

, dla Kobiet: dnia 16, 18, 20, 22, 25 
l— płciowe, — grudnia 
Cegielniana 6| gia mężczyzn: dnia 15, 17, 19, 21 
g. przyj. 5—11, 5—8 grudnia 


Początek o godz. 5.50, 7 i 8.50 wiecz. 
Dla dzieci i młodzieży 

I) Uroczyste sprowadzenie 

zwłok Henryka Sienkie= 

wicza ze Szwajcarji do 

do Polski (2 części) 

Samolotem przez Szpicberg. 

Wielki lot w krainie wiecznych 

lodów — 2 części, 

3) Jack ćwiczy muskuły, komedja 

w 2 częściach. 

Początek o godz. 5 i 4.50 pp. 

Ceny miejsc dła młodzieży I. 20, Il. 15 


2) 


Zastrzyki — Masaże — Blektryza cja. 
Szczepienie OSpy. Przy lecznicy utworzony został 
instytut Roentgenowski dla prześwietlań i zdjęć, 
Lampa kwarcowa. Elektryczne  inhalatorjum= 
Wszelkie analizy (krwi, moczu i piwocin). - 

zyty do domu. 133--% 


ww” Porada ZŁ 4417F 
| uznani O || TE M RE M NM RE R AZ MA MM 


la nadchodzące Świeta 


po cenach znacznie zniżonych: 
DYWANY 
FIRANKI 
DYWANIKI 
RAPY PLUSZOWE 
LINOLEUM 


poleca w wielkim wyborze 


J. Rotenberg 


Nowomiejska Ne 21 
(skleprogowy) 12369-8- 


~ 


17, XII. — GŁOS POLSKI — 1924. 


344 


josu 


na temat najaktualniejszej i najżywotniejszej dzisiaj kwestji europejskiej 


pisarz; Hamilton Type, redaktor „Daily Herald“ etc. etc. 
Cały szereg przyrzeczonych 


dopełni materjał ankietowy. 


bę Bym 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-05. à 


SALA FILHARMONIJI. “HE 
Niedziela, dn. 21 grudnia 1924r. og 4-ej pp. 


ś ff-iy Koncert Popołudniowy > 


Program wypełni: 


Trio Wiłłomirgkich 6 
MARJA (fortepian), MICHAŁ (skrzypce), (i 
KAZIMIERZ (wiolonczela). 


Se Program: Fr. CHOPIN: Trio G-moll op.8. 
g% L. RUŻYCKI: Rapsodja na fortepian, 

, skrzypce iwiolonczelę, S, RACHMANINOW: Big 
Trio ćlógiaque á la mémoire d'un grand 38 

artiste d-moll op. 9, 

z Bilety od 2 zł do 8 zł. do nabycia w kasie Fil- M 
$ harmonji codziennie od godz. 10 i pół do 1 i pół kę 
f iod 5 i pół do 7-ej wiecz. 505—1 3 


zy SEL r 


SEE 7 


PO AE 


asf a Gwiazdk 
DYWANY, PLEDY, SER 
WETY,. ŁÓŻKA META 
LOWE, MEBLE BIURO- 
WE, URZĄDZENIA KU- 
CHENNE, SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SALONIKI, 
OTOMANY, LE ŻAKI 


leca najtanie; i na dogodnych wa- 
runkach MAGAZYN ME 3L/ 


| Wł. Romissowskiego 
Piotriowska Nr. 116, 
I piętro, tron. 11566-8 


Szkoła tańca 


|| W. Lipińskiego, — Ewangielicka 17, 
przyjmuje zapisy na kursy: 1) po- 
czątkowy, 2 zaawansowany, 3) u- 
zupełniający i na maz'ra. Lekcje 
praktyczne. Lekcja prywatne. 


ZAKOPANE 


stacja Poronin 


Pensjonat „Podhale“ 


poleca duże, słoneczne pokoje z opa- 
łem i piewszorzędnem utrzymaniem po 
Zł 6.—dziennie 2 


| 


TELEFON 21-1 
Ł9-Ł4 NOd3 TAL 


c 


p 


Właścici Ika pracowni sukien 


A. Maszkowska 


Piotrkowska 117, m, 2, tel. 3003, 
do 


wyjechała Paryża po ostatnie 


nowości. 480—1 


TOREBKI, 


Na wyplata! peasan 


IRANKI, 


JE DW A B, koszule męskie, płótne 
rękawiczki skórzane i wszelką 
ma: utakturę. 
| PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
! (w podwórzu) 9115—1 


~ Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Oświetlenie cełówi i tła ankiety znajdzie swój wyraz w artykułach: 
prof. J. Baudouin de Courienay'a, Stefana Grosterna, Józefa Wasowskiego, 
J. Mazurskiego, d-ra Wacława Poznańskiego i in. 


Opłoszenia dron 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 

| Ba 5 groszy za wyraz Naj 

<>] mniejsze ogłoszenie 50 gr 
E AE nk KORG A 


lej. 
z 


W 
Mi! 


m I WYCHOW. j K”naaczyciel Y- 


pok zydow. 
gimn. udziela 
lekcji i korepety- 
cj.  Przyspasabia 
do egzaminów. Wa 
runki przystępne 
kosiępy p e.w ne. 
Wiadomość: War 
szawska Ni 1, m. 1, 
od 5—7 pp. 
505—2-n 


jonas leçons de 
frangais (con 
versation, littéra- 
ture) „7, N. 100% 

4354—1-n 


zę roz kom- 
pozytor przyjmie 
jeszcze dwuch — 


A A. R 


zdolnych uczniów. ; 


Oferty do „Liłosu* 
pod „Muzyk“ 
435—1-n 


jeitepszym nawet 
uczniom dopo- 
może w zakresie 
gim najum, długo- 
.etni pedagog. — 
Qterty do „Głosu* 
pod „Sekret* 
482—1-n 
PO ON OW EL 2 


studentka poszu 
ð kuje lekcji po 
cenie minimalnej. 
Łaskawe oferty 
sub „Jeden złoty* 
do „(iłosu Pol." 

475—1-n 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 06, 


sunków, z ukoñ- 
czonem zawodowo 
wyższem wykształ 
ceniem iz prak 
tyką pedagogiczną 
od zaraz poszuki 
wany Olterty pod 
„4alarz pedagog 
do „Głosu: 
497—2-n 
OSS E E EED 


Kupno i sprzedaż || 


iurko damskie, 
fotel, tualetkę, 
bardzo ładne, eta- 
żerkę, stoliczki, — 
sprzedam okazyj- | 
nie tanio. Piotr- 
kowska N 261—5, | 
tront, 501 1-kF 


„ 


abinet (styl bBaro-t 

gdański, robota! 
Wutkiego) o ra z! 
encyklopedja 
Meyera (nowe wy- 
danie) do sprze- 
dania. Oferty do 
„Głosu Pol.” sub 
„CG. H.” 09—Ik 


ap E || O ESS 
| ię meble, dy- 

wany, futra, gar- 
derobę, maszyny— 
do szycia oraz sa 
mowary. Place 
najlepiej. Łażnik, 
Bendykta 28, m. 13 
parter. bl 15-k 


e) psze maszyny 
do szycia na 
raty sprzedaje Ro 
sen, Piotrkowska 
N 83, 49—6-k 


pokoju i rozbrojenia moralnego. 


Najwybitniejsi politycy, parlamentarzyści, przedstawiciele nauki, publicystyki i literatury, a nawet 
wojskowości europejskiej zgłosili swój udział w ankiecie. 


W szeregu licznych, często wyczerpujących odpowiedzi, oświetlili kwestję wojny i pokoju: 
H. Branting, szef rządu szwedzkiego; Albert Thomas, dyrektor Międz. Biura Pracy; Rarol 
prof. College de ie Lujo Brentano, ekonomista, prof. uniw. w Monachjum; Norman Angell, ekonomista; Karol Richet, 
fizjolog. prof. Sorbony; ksiądz J, Lemire, poseł do parlamentu francuskiego; generał von Schoenaich; generał Percin; 
G. Amendola, poseł do parlamentu włoskiego; G. Bernard Shaw, dramaturg; Victor Margueritte, powieścio-pisarz; 
G. Prezzolini, publicysta, redaktor „Il Mondo“; Emil Vanderwelde, poseł do parlamentu bilpijskiego; HH. Barbusse, powieścio- 


4 


ol Gide, ekonomista, 


odpowiedzi od wybitnych osobistości z Kraju 


Numer ten zostanie w żnacznej ilości egzemplarzy rozesłany do wszystkich stolic europejskich. 


mpm * HOODYODKOLOONONONONHLHNYN 


[isy tanio do sprze | Zaotiarowane. 


dania Rokiciń- 
ska 55, Obinski. 
ł zeczko dziecin= 
ne, palto dam 
skie i męskie do 
sprzedania. Piotr- 
kówska 174 m. 8. 
498 —2-k 
alto damskie 
karakułowe na 
wzrost średni pra- 
wie nowe okazyj 
nie do sprzedania 
Andrzeja 9, m. 8. 
495 — 2- kk 
"przedaż chomąt 
roboczych, an- 
gielskich oraz moc 
nych pasów trans- 
misyjnych - tanio - 
Skarżyński, Kiliń- 
skiego 201. 02-5k 
)zpice piate 
czystej rasy 
dwumiesięczne do 
sprzedania. — Za- 
menhofa 6, m 14. 
525—5-k 


porczebna inteli- 
gentna osoba do 
dzieci ul. Kiliń- 
skiego 60, poprze- 
czna oficyna Iil p. 
Rozenberg 6-!pz 


otrzeony Ślusarz 

do robienia wag. 
Piotrkowska 178 

457—1-pz 


Lokale, mieszkania 


igieszkania 5 — 6 

pokojów przy 
ul Piotrkowskiej 
poszukuje się dia 
zamożnego, solid- 
nego lokatora, Ce 
na obojętna. Adre 
sy bezpłat. przyj: 
muje biuro „Ogni 
wo* Sienkiewicza 
Ne 67, 490—1-m 
FENET ZK 0 2 ZE > 
pokój; z meblami 
f bez mebli kto 
ma do odstąpienia 
zechce podać oter- 


posady | prace. stę do biura „Ogni- 


Poszukiwane 


ZS Wyż- 

szej Szkoły Włó- 
kienniczej, tech 
niczny kierownik 
przęuzalni, zara- 
zem doświadczo ny 
ı samodzielny bu- 
chalter — Kores 
pondent, znający 
sprawy finansowe 
i podatkowe po- 
szukuje posady 
swej Specjalności 
lub szeła biura, za 
rządzającego tab 
ryką, manipulanta, 
sprzedawcy w Ło- 
dzi lub na prowin- 
cji,  Niepospolite 
świadectwa i rete- 
rencje, Oferty pod 
„Poważny* do adm 
„Ułosu Polskiego“ 


wo* Sienkiewicza 
67. Adresy przyj- 
muje się bezpłat. 

491— 1-m 


gokój duży tronto 
fwy l piętro Piotr- 
kowska do odda- 
nia sub „Natych 
miast” do „Liłosi* 
49 3s— 1-m 
EE Ue 
„oszukuje Się 2 ch 
g subloxaturów 
(mężczyzn; przy 
rodzinie. Sienkie- 
wicza 64, m. 16. 
507—1 m 
rzyjmę nad Staucję 
dwie panienki 
izraelitki lub srar- 
sze maiżeństwo 
Uferty do Uiosu" 
Sub „A. R“ 
481—2-1 


NEPGAGAGRGOGONGRODONO glelengan 


narodowa 
Polskiego“ 


na temat pokoju i rozbrojenia moralnego. 


Numer awiazdkowy „Głosu Polskiego“ ukaże się w znacznie zwiększonej objętości. Poza niezwykle ciekawym 
i obfitym materjałem w dziale literackim, politycznym i gospodarczym, numer ten zawierać będzie 


ankiete międzynarodową 


Ę 


— 


2] 


Jommm HD aa 


E 


| gie przyjmie 
na stancję 2 u- 
czni lub 2 uczeni- 
ce. opieka troskli- 
wa. Andrzeja blis- 
ko Piotrkowskiej, 
Oferty do „Głosu* 
„1 lub 2 biurali- 
stki” 492-1 ni 


interesy handlowe 


joszukuję wspól- 
f mka, lub przy 
stąpię do spółki 
do jasiegokolwie < 
interesu, Posiadam 
zŁ 5 tysięcy, O- 
terty do „Głosu 
„Za zdodą”. 47-5-h 


Lagubione dokan, 


arszawski Daw. 
ucz. l-ej klasy 

drugiego gimna 
zjum żydowskiego 
zgubil matrykułę. 
453—0-2 
REMES". WERE © | 
ojtyuiak Marjan- 
ii na zgub la do- 
wód osopDisty wyd. 
w Łodzi, 80-1 z 

aginąl Kwit 
Ni 253-8 na zło: 
zoną kaucję zł, 4U0 


wyd, przez Łódz- 
kie wo Elektr. 
Oświetą\ na imię 


Zachodniego T=wa 
dia Handiu i Prze 
mysiu, Sp. Akc, 
Oddz. w Łodzi, ul. 
Traugutta 6 Za- 
strzeżenia zroDio- 
ne. 950—1 Z 
A CIEPŁA 
H uicuiŁAA 
(ORY aYU lA LE) 
w HĘKAWICZKI 48 
PONCZOCAY «© 
SKARPETKI D 
Poleca 
M.Poteorsilge 


aià 93 Piorkowska J5 i 


RTEWUGYE TYLNEGO OSA 
Redaktor odpowiedzialny Wiadysiaw fFlaźaisdi, 


